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Rewizja w łódzhiej izbie skarbowe}. 
W związku z memorjałem wyższego urzędnika izby została powołana specjalna 

komisja śledcza. 
żądamy bezstronnego i skrupulatnego wyświetlenia sprawy i niezwłocznego zawieszenia 

w urzędowaniu wszystkich oskarżonych. 
W poniedziałek, w godzinach porannych został telefonicznie 

Wezwany do ministerstwa skarbu prezes Izby skarbowej p. Towar-
n l cki i powrócił z Warszawy we wtorek, przyczem w dniu wczoraj-
S z ym objął urzędowanie. . 

Wyjazd prezesa Towarnickiego nie należy do zwyczajnycti 
z j a z d ó w urzędniczych, gdyż, jak dowiadujemy się z dobrze poinfor
mowanych źródeł, jeden z wyższych urzędników Izby skarbowej zło
ty na ręce premjera Grabskiego memorjał, zawierający szereg ża
r t ó w przeciwko czynnościom poszczególnych urzędników. Na sku-

tej akcji, o której toku powiadomione są sfery polityczne, prem-
' * r Grabski powołał specjalną komisję śledczą, która zajmie się ba
k i e m tej sprawy. Właśnie w związku z objęciem urzędowania 
P^ez tę komisję został powołany prezes TowarnickI do Warszawy. 
Jednocześnie bardzo dziwną wydaje się okoliczność, iż owemu wyż-
?*emu urzędnikowi, dzięki którego cywilnej odwadze zostały na 
światło dzienne wydobyte fakty, które nie powinny istnieć w skar-
b°woścl państwa praworządnego, został udzielony przymusowy urlop. 

Wobec takiego postawienia sprawy opinja publiczna musi się 
domagać natychmiastowego zawieszenia w czynnościach urzędników, 
przeciwko którym zostały wytoczone zarzuty, gdyż w przeciwnym 
razie może zajść podejrzenie stronności w przeprowadzeniu tej spra
wy. Skoro bowiem oskarżyciel chwilowo nie pełni obowiązków 
służbowych i nie ma dostępu do aktów, na których podstawie wy
toczył ciężkie zarzuty, to tembardzlej winien być wstęp wzbroniony 
oskarżonym urzędnikom. Oczywiście nie chcemy wydawać wyroku 
w tej sprawie, tem nie mniej z całą stanowczością musimy się do
magać, aby w imię interesów państwa i społeczeństwa, które ma 
prawo żądać sanacji stosunków w nasze] administracji, zostało prze
prowadzone najbardziej skrupulatne 1 bezstronne śledztwo, na któ
rego przebieg wpływ oskarżonych urzędników musi być w zupeł
ności usunięty. 

Jak dowiadujemy się sprawą tą zainteresowały się niektóre 
kluby poselskie 1 wywołała ona wielkie poruszenie w sferach 
rządowych. 

Sytuacja jest niepewna i powikłana. 
wicepremjer Thugutt składa podanie o dymisję i wraca do Sejmu. — Silna opozycja przeciw ministrowi 

ko le i :Zmiana systemu monetarnego? — Ataki p. Korfantego na rząd. 
(Spec ja lna s ł u ż b a p a r l a m e n t a r n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Warsz. koresp. „Repubfflkf" tetef.? | Jednocześnie sytuacja ministra kclei 
Na horyzoncie politycznym z»6w z a -

t ł ^ a j ą gromadzie sią chmury, 
j . Już w swoim czasie donosiliśmy, że 
^ pracy przyszedł do wniosku, że p. 

bttgttlt powinien opuścić gabinet, by <.« 
°lnić lewicą od ciężkiego zadania, ja-
e n » jest popieranie gabinetu, który na 

Poparci* żadną miarą nie zasiuju<a. 

Przedwczoraj w godzinach wiecłor-
.* c o szereg wybitnych osobistości z 

ciło 
po. 

Ugrupować poza sejmowych xwró-
*ią do klubu pracy, doradzając bar-
gorąco odwołanie p. Thugutta z ga 

° l , )etu -
lub 

'k*tu | przejścia do niedwuznacznej opo 
lub też pożegnanie sią z posłem 

Guttem, Osoby to dowodziły, *e w 
r 2 3 c i w n y m razie klub pracy może sią 
"ileźć niebawem w niezwykle trudnej 

SNuacjJ, 

b ^ l o c z a ł e argumenty tyoh doradców 
bardzo przekonywujące, gdyż dr. 

\ ^ * \ na wczoraj prMd południem iwo 
^' Posiedzenie klubu prasy. Po krótkiej 
ysltusji jednomyślnie postanowiono za-

od p, Thugutta powrotu do pracy 
j^^mentarnej, gdyż rówónoczeinie w 

5 nieszczęsnej sekcji mniejszościowej 

powstały rosdrwiękf [ sytuacja jego ^ *ię rdosuośną, 
^eczywiścJe o godzinie 7,30 w ' » M 0 

C*1 P .Thugutt zjawił się w klubfs spra* 
] 0 ? ,dawców p^lamentaraych i oświad 
f**ł» że złoży podania a dymisja, która 
^ razem muzi być i będzie deHuttyw-

. ^ ten sposób stanowisko Pi ThUfutta 
r ° 8 M e dr> wyjaśniło. 

j i^.^lontowa^y t « n p*rl»mcntarfysla 
mójłj powrócić do pracy w sejmie, 

^ e czeka go wielo pozytywnej roboty, 

jest poważnie zachwiana. 
Myśl podniesienia taryfy osobowej od 

1 czerwca o 25 proc. na pokrycie niodo-
boru, który w przyszłym miesiącu wy
niesie około 10 miljonów, uważana jest 
powszechnie za kroczenie po fałszywej 
linji najmniejszego oporu i za ponowne 
obciążenia uboższych sfer ludności. Nic 
wiec dziwnego, że wywołało to ostry 
sprzeciw nie tylko ze strony całej lewi
cy, ale również chadecji 1 enpeeru. 

W kołach sejmowych uważają, że już 
najwyższy czas, aby minister kolei zażył 
„,spoczynku'i 

Znamiennym symptomem obecnego 
kryzysu rządowego było również wczo
rajsze posiedzenie korr:s'i skarbowej, na 
którem dyskutOwESO "ad ustawą, zmie
rzającą do zmiany systemu monetarnego 
przez upoważnienie rządu do wypu«zc<e 
nia pięciozłotowych biletów skarbowych 
i piącłoalotówak srebrnych. Przy taj o-
kaz'i wyszło na jaw, że obieg bilonu do. 
szedł w Polsce aż do 30 proc,, a więc 
do nieznana) w innych krakioh w y n o M c i 

WcFcr.-.r.ir.r.ą ustawę Ucmśsja przyjęła 
w trzecięm czytaniu. 

W Uoi£ch sejmowych uważają, że 
jest ta nowy hrab na niezbyt bezpiees-
aej dredse, 

W swiąafcu z tym jeden z przywód
ców stronnictw prawicowych zapytany o 
opaija w tej sprawią oświadczył, że na
sza sytuacją finansowo nia jw5 Jotwr. 
Kuni być uczyniony poważny wysiłek, 
aby sanacja weluty nie została skierowa
na pa bezdroża. 

Eardso pbaraktprystyaFenji zawl 
okłem są powtarzające sią obecnie nie
mal codziennie ataki organu p. Korfan

tego „Rzeczypospolitej" na rząd. Wta 
jemniczeni twierdzą, że oznacza to coś 
więcej, niż pogrzebanie sprawy nadużyć 
podatkowych na Śląsku., w każdym ra
zie syuacja jest niepewna, powikłana i 
nie są wykluczone wielkie niespodzianki 

W 
Premjer Grabski przesłał prośbę o dy 

misję ministra Thugutta do prezydenta 
Rzeczypospolite). 

Dziś rano w Belwederze odbędzie sią 
konierencja prezydenta Wojciechów" 
skłego z p. Thuguttem. P. Thugutt za
pewne swej decyzji o wystąpieniu z ga
binetu nie cofnie. 

Najostrzejsze słowa 
krytyki 

s p o t k a ł y r a ą d p. O r a b s k i e j j o z e 
s t r o n y K l u b u Pracy . 

Warną, koresp, „Republiki" telef.: 
W związku z ustąpieniem, ministra 

Thugutta Idab pracy uchwalił w godzi
nach wicc.orav.ych następującą rezolu
cją! Sytuacja gospodarcza państwa i po-
łoienb warstw pracujących pogarszają 
sią zo stałym przyśpieszeniem, Wieś prze 
kroczyła granicą nadzy Ludność miast 
ugina się pod ciężarem droiyzny* Praco \y 
nicy państwowi głedulą. Niosem *lekrę-
powany dowóz artykułów zbytku po. 
zwala zaspakajać naj wybredniejszę wy . 
magania pasożytów, żyjących. B praay in« 
ny^b i mjnuie bilans hdndlotvy. Zubożę, 
nie wsi i ludności miast ogranicza coraz 
bardziej konsumeję wewnętrzną, wobec 
cnego wytwórczoś-: malaje, Łatwo zyski 
gdewcrpjjzowały prsamysfowców, niezdo] 
nych do konkurenoH sagranicznej i prze

mysł zdaje się, istnieje dla dyrektorów 
i rad nadzorczych. 

Zdrowy rozwój przemysłu zastąpio
ny jest w dalszym ciągu niezliczoną ilo
ścią banków, żerujących no ludności i 
ciągnących karygodnie olbrzymie zyski 
Rząd nie umiał opanować sytuacji 

Import wina i jedwabi usiłuje sią po. 
kryć umowami dającemi ułatwienia eks
portowi niewyrabianych w kraju samo
chodów i eksportowi mioteł. 

Bierny bilans handlowy popraw.*, sią 
demagogicznym zakazem wyjazdu zagra 
nieę dla zdobycia zdrowia i sił w walce 
z ciężkie mi warunkami żyda. Zamiast 
przebudować przedsiębiorstwo kolejowe, 
rząd zadając kłam swoim płytkim prze
chwałkom samowystarczalności, podnosi 
torylę kolejową, nie rozumiejąc skutków 
swych zarządzeń,, a przez to 1 roli tego 
przedsiębiorstwa w życiu gospodarki 
kraju. 

Pod pozorem nieobserwowanego prze* 
nikogo spadku drożyzny rząd obniża gto* 
dowe pensie twych pracowników* rzu
cając ich w odmęt nędzy. 

Zupełne lekceważenie przez rząd pa» 
lamentu i opinji publicznej i nie dotrzy
mywanie przez niego zaciągniętych aa. 
bowiązań dopełniają reszty i nakazuje 
Klubowi Pracy twierdzić, że w dziedzi
nie żyda gospodarczego i ekonomiczne
go rzr,d obecny zigo&rowaj najistotniej
sze interesy kraju i jego pracujących o-
bywateli". 

Takie ostre wystąpienie przeciw rsą* 
dowi umiarkowaaefa dotychczas stron
nictwa wskazuje najlepiej, « • sytuacja « e 
Ject godna pozazdroszczenia i że los ga
binetu może być przesądzony prędzej, 
niż się tage spodziewamy. 

http://wicc.orav.ych
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Na ratuneh Amundsena 
wyruszą olbrzymie amerykańskie balony sterowe.— Na razie niema jeszcze pod 

staw do niepokoju, gdyż zwłoka w powrocie Amundsena może być planowa. 
( T e l e g r a m w ł a s n y o d londyńskiego k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l o k i " ) . 

Londyn, 27 maja. 
Do obecnej chwili niema żadnych wia 

damosci od Amundsena. Według donie
sień z Oslo, Nansei;i wyraził opinię, że 
należało przewidywać trwanie wyprawy 
Amundsena dłużej, niż przewidywano, 
bowiem prawdopodobnie musiał on wy
lądować i część drogi odbywać pieszo. 
Szef łodałotwa duńskiego, znany badacz 
okol ic arktycznych Koch również nie 
wyraża, zaniepokojenia co do losu wy
prawy. 

Powszechnie zasta«awłaiją się nad 
sprawą zorganizowania ekspedycji ratun 
kowej z udziałem Ameryki, k tóra mogła 
by dać swe dwa wielkie balony sterowe* 

Rząd amerykański wydał już właści
w e rozporządzenie do wyruszenia balo
nów na poszukiwanie Amundsena. Ocze
kiwane jest t y l ko zgłoszenie się rządu 
norweskiego w tej sprawie, k tóry ma 
eamiar poczekać jeszcze parę dn' i do
piero, gdy po opływie tego czasu podróż 
nicy nie dadzą znać o sobie, balony ame 
rykańskle wyruszą na poszukiwania ich. 

Amerykańsk i podróżnik Mac Mi l lnar 
*nawca okol ic podbiegunowych zamie
rza wziąć udział w poszukiwaniach, jest 
on jedhiak dosyć pesymistycznie usposo
biony co do rezultatów poszukiwań. Nie 
tylko jeden balon, ale nawet cała ilotyla 
statków napowietrznych i balonów bę
dzie miała niesłychanie trudne zadanie. 
Okolice podbiegunowe są pokryte góra
mi i dolinami lodowemi, w których do
strzec podróżników będzie rzeczą nie
słychanie ciężką. Obszar lodowy, na k tó
r ym należy poczynić poszukiwania rów 
tia się odcJtnlkowi zawartemu miedzy Hann 
burgiem — Warszawą — Pragą — Mo

nachium i Akwizgranem, czyli obszarowi 
Rzeszy Niemieckiej. Do trudności, jakie 
czekają kolumnę ratowniczą, należy do
dać jeszcze burze., k tóre nic pozwolą na 
prawidłowe żeglowanie w powietrzu i u-
trudnią obserwacje terenu. 

Drugą wyprawę ratunkową organizu
je badacz polarny Algarsart. 

Aligarson, którego statek powietrzny 
„ Is land", znajduje się w Lśverpoolu p>-
łedił przyśpieszyć przygotowania do lo
tu do bieguna północnego, w celu przyj
ścia z pomocą Amundsenowi. Algarson, 
k tóry jest współzawodnikiem Amundse
na, sądzi, w przeciwieństwie do Amund
sena, że do lotu do bieguna północnego 
nie nadaje się samolot lecz sterowy sta
tek powietrzr.y 

Niepokój wzrasta z godziny 
na godzinę. 

Jeśl i n i e w r ó c i d r o g ą p o w i e t r z n ą , 
p ó j d z i e p i e s z o na A l a s k ę . 

Agencja Wschodnia. 

Berl in, 27 maja. 
Z Kopenhagi i Oslo donoszą, i e A -

mundsen w dalszym ciągu nie daje o so
bie znaku życia. 

Niepokój Norwegi i i Danfji wzrasta 
z godziny na godzinę. 

Jeśli Amundsen nie powróci do jutra, 
rząd norweski zdecydowany jest zwró
cić się z prośbą o odszukania go du rzą
dów Stanów Zjednoczonych i Angl j i . W 
ewentualnej ekspedycji ratunkowej we
zmą udzi.?.' ly lko anglicy, wzgl. amery 
kanie, 

** 
m 

Konpenhaga, 27 maja. 
Nadeszły tutaj pogłoski, rzucające no 

we światło na brak wiadomości o Amund 
senie. 

Są to opowiadania sióstr uczestników 
wyprawy, które były obecne przy odlo
cie samolotu. Amundsen w rozmowie z 
niemi miał się jakoby wyrazić, że gdy
by naskutek jakichś nieprzewidzianych 
okoliczności nie mógł wrócić drogą po
wietrzną, to powrót jego nie byłby pręd
ki i że w takim wypadku należałoby go 
oczekiwać dopiero późną jesień'.?, gdyż 
zmuszony by łby — prawdopodobnie — 
odbyć drogę pieszo na Alaskę. 

Ziemia japońska drży 
w posadach. 

Londyn, 27 maja. 
Jak donoszą z Tokio, w okręgu Tal 

mia nastąpiło wczoraj nowe, gwałtow
ne trzęsienie ziemi, które trwało od go 
dżiny 2 m. 23 do 3 w nocy. 

W czasie tego trzęsienia, w mia
stach Tojoka i Kinosaka runęły domy, 
które ocalały przy poprzednim kata
klizmie. 

Wśród ludności oczekujące] dalszych 
wstrząśnień panuje nieopisana panika. 

Wybuch arsenału w Mug-
denie. 

Londyn, 27 maja. 
Wielki magazyn amunicji w Mugde-

nie wyleciał wczoraj w powietrze, 
przyczem zginęło około 300 ludzi. W y 
buch ten ma znaczenie polityczne, po
nieważ potęga Czang-so-Iina polegała 
głównie na jego zapasach amunicji, a ar 
senał mugdeński był największym 7 je-

• go składów. Obecnie przeciwnicy jego 
Imają znów szanse, przeciwstawienia 

G d y b y ś m y n i e | e d l l a n a n a s ó w , 
b y ł y b y 

Cena paszportu qie będzie 
obniżona, ale ustaną szy

kany przy paszoortach 
ulgowych. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu konilslj 

skarbowej poseł Frostig uzasadnia' 
wniosek Koła żydowsk :cgo w sprawie 
u c h y l n a ograniczenia przy wyda*** 
niu paszportów zagranicznych 1 w spra 
wie zmniejszenia opłat za te paszporty 
do 100 zł. 

Poseł Frostig dowodził, że gdyby 
rząd zakazał przywozu jednego arty* 
kutii luksusowego naprzykład ann«jj* 
sow lub jabłek australijskich, to d e , i " 
cyt 10 miljonów w bilansie handlowy"1 

byłby natychmiast wyrównany. 
Następnie poseł Frostig mówił wleje 

o niesłychanych szykanach na Jak * 
narażoni są ludzie, którym należy s l * 
bądź ulgowy, bądź zwyk ły paszP°r' 
zagraniczny. 

Poseł Frostig domagał się, ażeW 
już w samej ustawie ustalono dokła"* 
nie warunki otrzymania paszportu za* 
granicznego, a mianowicie: ażeby P°" 
dania o ulgowy paszport handlowy W' 
ły zaświadczane jedynie przez iz b* 
handlowe względnie Inne korporacji 
handlowo - przemysłowe, a podania 0 

ulgowy paszport dla chorych tyl" 0 

przez lekarza powiatowego. 
Pozatem wnioskodawca dornaS8' 

się, aby wszelkie paszporty wyda* ' 3 ' 
ne były bezwzlędnie przez władze P'eT 

wszej instancji. 
Dyskusja nad tym wnioskiem rozP0 

cznie się na dzisiejszym posiedzeniu s e ) 

mowej komisji skarbowej. Członk"' 
wie Koła żydowskiego twierdzą, * 
zniżenie ceny paszportów być mo** 
nie będzie uchwalone, natomiast nie "}* 
ga wątpliwości, że zostanie ostatecz"1* 
uregulowana sprawa paszportów w&° 
wych,, tak że wszelkie szykany beo* 
musiały ustać. 

Wojna w Marokko. Wyroki śmierci w Bułgarji. 
Paryż, 27 maja. 

„Le Journal" donosi z Fezu, że El-
glaoi Pasza Farracoch zapewnił dowódz 
two francuskie oswojej wierności i ofia
rował samorzutnie dostarczenie 15 do 20 
tysięcy wojowników doskonale uzbro
jonych. Dowództwo francuskie podzięko 
wało mu za zapewnienia wierności, nie 
przyjęło jednak jego propozycji, uważa 
bowiem, iż obecny stan liczebny wojsk 
francuskich wystarcza w zupełności dla 
ukarania Rifenów. 

Paryż, 27 maja. 
„Peuple" ogłasza manifest komisji ad 

ministracyjnej generalnej konfederacji 

pracy. Manifest ten potępia stanowisko 
komunistów, k tórym zarzuca manewro
wanie gołosłownemi obietnicami oraz do 
maga się od rządu podjęcia natychmiasto 
wej inicjatywy w kierunku uspokojenia 
Marokka i utrwalenia tam pokoju. 

Paryż, 27 maja. 
W izbie deputowanych w odpowiedzi 

na interpelację komunisty Bertur.a, któ 
ry twierdzi ł , że 1923 r. bawił w Paryżu 
brat Abdu l - Kerima, Briand oświadczył, 
te obejmując swó 1 urząd zastał w mi
nisterstwie spraw zagranicznych doku
ment, kategorycznie zaprzeczający ist
nieniu kontaktu z Abdu l - Ke r imen . 

Pieszo dokoła świata 
s p a c e r u j ą l u d z i e , p r a g n g c y z a r o 

bić 7 6 . 0 0 0 d o l a r ó w . 
Atencja Wschodnia. 

Gdańsk, 27 maja. 
W Gdańsku bawi obecnie troje pod

różników, a mianowicie: małżeństwo 
Steudner z Gniezna i niejaki Bela. 

Podróżnicy ubiegają się o nagrodęw 
75 tysięcy dolarów, wyznaczoną przez 
jeden z nowojorskich klubów sporto
wych, dla tego, kto zwiedzi wszystkie 
ważniejsze stolice świata w ciągu lat 
czterech. 

Podróżnicy przeszli już całą pomocną 
Afrykę, oraz południową i środkową Eu
ropę. W Afryce stracili jednego współto
warzysza podróży, który zmarł na febrę. 
Do tej pory przebyli oni około 18 tysięcy 
kilometrów. 

A W A N T U R Y NACJONALISTYCZNE 
W E W I E D N I U . 

Polak* Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 27 maja. 
W uniwersytecie akademji handlo-

we j jdosz ło dzisiaj do starć między s łu
chaczami niemiecko - narodowymi i 
socjal istycznemi. Obie wyższe szkoły 
zostały zamknięte. 

Dysonans w kole żydow
skim. 

P o s e ł G r y n b a u m w y j e c h a ł 
z a g r a n i c ą . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak wiadomo, poseł Grynbaum prze 

stał uważać się za członka klubu ży
dowskiego i złożył swó] mandant po
selski do dyspozycji sjonistycznej rady 
naczelnej. 

Aby jednak rozdźwięki nie przybra
ły zbyt ostrej formy poseł Grynbaum 
wyjechał zagranicę mając nadzieję, że 
podczas jego nieobecności stosunki ja
koś się ułożą. 

Niniejszym wzywam wszystkich dłuż- H 
ników jak również I roszczące ewentualne IJ 
pretensfe do Masy s p a d k o w e j po 

B. P. ' 

do niezwłocznego zgłoszenia należności 
Masy oraz ewentualnych pretensji. 

M i e c z y s ł a w R o z e n t a l . 
Opiekun główny sukcesorki U. P. 

Maksymiljana Oinsberga. 

Adres: Sienkiewicza 39 m. 12 godziny 
przyjęć od 1 i pół do 3. 5463 

Sofja, 27 maja. 
Specjalna służba telegraliczna „Republiki". 

W procesie przec iwko oskarżonym 
o ukaranie sprawcy zamachu na kate
drę zapadł w y r o k , na mocy którego Pa 
riczenlew, Leger i M i k o ł ó w skazani zo 
stali na karę śmierci . Legerowa na do 
żywotn ie więzienie, gdyż sąd uwzglę
dnił okoliczności łagodzące, Matat na 
zamknięcie w więzieniu na przeciąg 13 
miesięcy. Dziś rano wykonano w y r o k 

śmierci na sprawcach zamachu w ka* 
tedrze sofijskiej. , 

Skazanych wyprowadzono o S0^'-
8 rano na plac publiczny w zachodn i e j 

dzielnicy miasta. Na placu tym zS r 0," 
madziło się już około 50 tysięcy lu . d ^ ' 
Czytanie w y r o k u t rwa ło pół godzin"' 
poczem skazani wyspowiada l i się. . 

P ie rwszy stracony został Kojew, °-* 
lej Zagórski, wreszcie Friedman. F u n K ' 
cje katów spełnili trzej cyganie. ^ 

KOSEL i S-ka 

Oryginalne lakiery AnoieTskie 
do samochodów, pojazdów i podłóg-

FARBY 
emaljowe do podłóg szybko I twardo 

schnące 

Preolit 
naltrwalszy. najtańszy lakier chron'*^ 
żelazo od rdzy, odporny na działanie kw 
sów, pary I wody, środek Izolacyjny P r* 

elw wilgoci 

poleca 

Łódź, Przejazd 8. — Telefon 11-21. 
Filja, Piotrkowska 98. — Telefon 15-61. 

Własna wytwórnia pokostów, farb, lakierów. 

D • 

IS 

OKRĘGOWY ZWIĄZEK KAS CTIORYCB 
rozp isu je n ln le jszem 

KONKURS 
na stanowisko dyrektora Biura Związku. 

Od kandydatów, ubiegających się o powyż
szą posadę, wymagana jest kilkoletnia praktyka 
na stanowisku klerowniczem w Instytucjach spo
łecznych. Warunki płacy ustalone będą w dro
dze specjalnej umowy, 

Oferty należy kierować do dnia 12 czerwca 
r. b. na ręce przewodniczące? 
gowego Związku Kas Chorych 
morska Ni 18. 

Przewodniczący Zarządu -
6445 (—) JÓZEF D A N I E L E W I C Z 

a 
W ŁODZI j 

I 
I 

I 

I 
.a 

TANIE KOŁDRY 
na letnie mieszkania 

PUCH i P ERZE 
poleca 

Wytwórnia kołder 
Z . C H Ą D Z Y Ń S K I E J 

Przejazd 16. 

z wygodami poszukiwane ^ 
zaraz, oferty sub „E. H-
administracii niniejszej gaze^' 
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Ślepcy odzyskują wzfoK 
nasza, tak zajęta wypadkami 

Mniejszej w a g i , chociaż sensacyjncmi 
barwnemi, nie zwraca należytej uwagi 

1 1 6 wielkie wydarzenia, k tóre ocierają sie. 
^ o nas. Tak im wielkiera wydarze
n i u m iędzy i n n e m i b y ł a dyskusja bud
kowa w Sejmie, podczas k tóre j s ta r t y 

ze sobą opinje dwu ludzi: posła Zdzie 
j*°Wskiego, k tó ry referuje budżet przed 

eimem, oraz g łównego jego oponen ta , 
Posła Michalskiego, b y ł e g o ministra f i -
"''ftsów. Starcie nastąpiło n a terenie po
dlejszych kwest j ł , jednak, jeśli chodzi 

2 a g a d n i e n i e wagi głównej, obaj adwer-
, l rJu8ze pogodzili się ze sobą na jednym 
Punkcie; sytuacja finansowa n i * jest pc-
p Q a ' sytuacja gospodarcza jest fatalna. 
. ° s 6ł Zdziechowski, referent oficjalny, 
/ * 6 r y powinien wyrażać opiaje. rządu, 

"Wi zupełnie otwarcie: 

„By łoby błędem przypuszczać 
*e reforma monetarna w Polsce jest 
dziełem skoóczonem... Jednostron
ną pol i tykę ochrony złotego uważa 
łern sam za konieczną, bo nie w i 
działem możności znalezienia innych 
sposobów zrównoważenia budżetu 
r. 1924. Rozważając dziś spokojnie 
Przyczyny kryzysu gospodarczego w 
Polsce, musimy zdać sobie spra
wę, że ta pol i tyka ochrony reformy 
Walutowej by ła w całości pol i tyką 
antygospodarczą". 

. Poseł Michalski prcwadzi t y l ko da 
,' t ° samo rozumowanie. Jest on ,-ów-

ą * * zdaniR, że pol i tyka finansowa p 
o s k i e g o jest pol i tyką ściśle antygos-

°°dirczą i wywodzi : 

Mamy stały pievądz, możemy 
budżet ułożyć, i dbuJowvwać o ą z c t ą 

dności — to prawda. A l e k to za
przeczy żc nasze t$,cr« gospodar ze 
dziś u nas ma przckró< odwrotny :*k 
w I półroczu 1924 r. Mamy obecnie 
siluy pieniądz, ale chore wszystkie 
wartości... Dopiero odkąd nowy pie 
aiądz w jednostce nie ełychanie s i l 
ne j , za mocnej i za wielkiej dla nasze 
go słabego organizmu, s ta ł się j edy 
nym środkiem płatniczym — r o z p o 
częła się zmiana... Ceny rozpoczęły 
ruch zwyżkowy, powstała drożyzna 
kredytu, n iebywały dotąd brak środ 
ków obiegowych 1 kapi tału obroto
wego, wzrosło bezrobocie, bilans 
handlowy zaczął się bardziej i coraz 
szybciej psuć i łp . , słowem reforma 
finansów spowodowała kryzys gos 
Podarczy. 

^ ^b ie opinje są tem bardziej znamien-
j ; *e pochodzą z ust sztandarowych lu -
t 'Prawicy. Wprawdzie p. Miohalski jest 
^ ' C t y m wrogiem p. Grabskiego, jeśli 
JJ.?^ 2 ' ° teoretyczne podstawy sanacji 
k s * ' e j , a równocześnie skłania go do 
j ^ y k i własna jego podrażniona ambic-

' ^ s n e m jest przecież, iż sam światc-
filąd wszystkich trzech jest identycz-

2' * e sanacja finansów i gospodarki Po' 
1 jest dla nich jednoznaczna ze wzmóc 

C | ^ n , e ra kapitulacj i kośćca polskiego, 
i ° ć by nawet ze szkodą dla naszych zdo 
^ c * y socjalnych. Samo życie kole dziś 
0 ? ° 2 y smutną pTawdą, tę samą prawdę, 

lórej ludzie bardziej przewidujący 
^1 * i ostrzegali już przed ki lkunastu 
s *'ącami, kiedy cała prasa prawicowa 
p 0 ^ ś c i o W o i lewicowa rozbrzmiewał 
l 6 r« p f t ' n y m chórem na cześć p. prem 

Arabsk iego 
Dziś 

rzeczą normalną, ale schodzi i do nizin 
ujawnia się nawet w tym najelementar-
niejszym akcie politycznym jakim jest 
propaganda. 

W jednym z ostatnich numerów „Dwu-
groszówki" znajdujemy artykuł, którego 
pojawienie się na tych szpaltach, przez
naczonych dla najszerszych mas nieuświa 
domionych, jest już samo przez się rewo 
łucją. Przeczytaliśmy tam artykuł pod 
tytułem „Coś w tem jest" k tóry zupełnie 
słusznie i objektywnie stwierdza wszy
stkie prawdy, o które tak dawno już wo
łamy. Oto co napisano: 

,,Zastój gospodarczy przedłuża 
się niepokojąco. Nie można go już 
nazywać kryzysem, spowodowanym 
ustaleniem s!ę waluty i zmianą kon
iunktur, z inflacyjnej na stałowaluto 
wą. T'oraaczenie tego oporem prze 
mysłowców i kupców, nie chcących 
się pogodzić z utratę wysokich zys 
k ó w inflacyjnych, i z i ś wystarczyć 
może w agitacji demagogicznej. W 
dyskusji rzeczowej argument ten 
nie może być brany poważnie, 

Są jeszcze inne przekonywujące 
{ — niepokojące dowody głębszych 
przyczyn obecnego zastoju. Przede 
wszystkiem — słaby prawie żaden 
efekt pożyczki amerykańskiej 

•Nie można też już obecnie mó
wić o braku dostatecznej ilości ban
knotów w obiegu. Również wyższe 
od przedwojennych płace nie są ar
gumentem realnym, bo w wielu gar 
łęziach przemysłu (w Łodzi, w prze 
myślę węglowym, metalowym) pła
ce znacznie obniżono, bodaj czy nie 
poniżej norm przedwojennych, a 
jednak nie dało to, już nie ty lko spad 
ku cen ale nawet znaczniejszego 
wzmożenia produkcji. 

Jest więc coś poza walutą, pła
cami i podatkami co hamuje nasze 
życie gospodarcze. 

W kraju jest bardzo ciężko. W 
Warszawie tego prawie nie widać, 
wystarczy jednak zajrzeć do k i l ku 
miast na prowincji, na wieś, aby 
stwierdzić wie lk i zastój i biedę, przy 
pominające czasy okupacyjne. 

Nie chcemy siać hiobowych na 
strojów ani zwątpienia. Chodzi nam 
ty lko o spojrzenie śmiało w oczy re
alnej rzeczywistości, o przekonanie, 
że dotychczasowe „sympatyczne' 
środki są niewystarczające, że trze 
ba się zabrać do poważnej kuracji 
naszego życia gospodarczego". 

*» 
* • 

Niema tu nic do dodania, ani nic dc 
ujęcia. Jest ty lko stwierdzenie stanu lak 
tycznego w jego nagości i bez wskazywa 
nia różnych dróg wyjścia. Jeśli tego ro
dzaju stanowisko propaguje się już w pca 
sie popularnej jest to wyraźnym dowo 
dem, że tam, gdzieś u góry wśród partyj 
nych wierzchów, musiałoby już dojrzeć 
przeświadczenie, że tak jak jest, da le j ' 
być nie może, że wszystko to musi sie 
skończyć pewnego pięknego porank? 
wielką i nieprzewidzianą katastrofą. 

Być może, iż to zapowiedź ostrej opo 
zycji w stosunku do rządu p. Grabskiego 
i chęć wywołania nowego przesilenia, a l 
bo być może również, a jest to o wiele 
prawdopodobniejsze, iż nareszcie zaczy
na odbywać się przegrupowanie sił i 
programów .wŚTÓd narodowej demokra
cji, która jednak mimo wszystko jest naj 
liczniejszem w Polsce stronnictwem i re 
prezentuje kolosalny odłam społeczeń
stwa. 

Notujemy tu t y l ko symptomatyczne 
oficjalne głosy, począwszy od głosów mi-
nisterjalnych w Sejmie, a kończąc na 
niewielkiej gazetce, aby tem bardziej 
podkreślić znaczenie tego momentu, któ 
ry trzeba będzie sobie na przyszłość do 
brze zapamiętać. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Napoleon sowiecki powrócił z wygnania 
Po „Elbie" nastąpić może... „Sw. Helena", 

Powró t Trockiego do w ładzy sta
nowi jedno z g łównych wydarzeń pol i 
t y k i europejskiej. Ukazał się już szereg 
obszernych komentarzy, w świet le k tó 
rych dobitnie się rysuje psychologicz
n y i moralny portret powracającego na 
w idownię pol i tyczną twó rcy czerwonej 
a rmj l . 

Nawet „Dwugroszówka" , idąc za 
endeckim mirażem polsko-rosyjskiej u-
gody, maluje wizerunek Trockiego bar
dzo sympatyćzneml barwami . 

Z powrotem Trockiego w zastana
wia jący sposób zbiegła się deklaracja 
Cziczerlna, w które j przebłyskują zary 
sy fantastycznego planu stworzenia 
wielk iego bloku azjatycko-europejskie-
go. W skład bloku, wymierzonego 
swem ostrzem-przeciwko Wie lk ie j B r y 
tanj i , wejść mają Rosja, Japonja, F ran 
cja i Polska. 

Rozlegają.sie głosy, że państwo czer 
wone j gwiazdy stoi przed nowym roz-
A * i * t i > m c w w h dzieiów z nieprawdzi 

5 o ^ Ł « zwrot jest nieomal r a d y k a l n y . 

h J ! 0 n y w u j e się on nie ty lko w wybi t -
U i U m y ^ * c b przywódców stronnictw, 

'* *eieran!e się poglądów jest s&W&ze 

działem swych dziejów 
wego wydarzenia. 

T rock i ma być tym, który wyprowa 
dzi „p i jany statek" władzy sowieckiej z 
burz l iwych , niebezpiecznych odmętów 
i skieruje go na Jasne, czyste wody. 

Te nadzieje 1 oczekiwania zawierają 
bardzo dużo przesady. Bezsprzecznie 
Trocki jest jedną,z najbardziej clcka 
w y c h indywidualności politycznego 
świata Rosj i . 

Uta lentowany publicysta, którego 
barwne korespondencje z wie lk ich o 
środków pol i tycznych europejskich u-
k a z y w a ł y się Jeszcze w 1917 r. w burżu 
azyjnych pismach, po wybuchu rewolu
cji powróc i ł do Rosj i . 

W T rock im góruje pierwiastek uczu 
c iowy . Jego' l iczne prace publ icystycz
ne mają mało podobieństwa do dzieł. 
Lenina, skreślonych mocną Inteligencją 
n iezwykłego logika. Trockiego ponosi 
bujny, rozwichrzony i buńczuczny f ra 
zes rewolucy jny. 

Jest on bodaj czy nic najlepszym 
mówcą współczesnej Rosji. Posiada ja 
kąś rzadką tajemnicę przekonywania 
swych słuchaczy. ... 

Jego niepospolicie brzydka twarz 
gdy wstępuje on na trvl>uiic i zaczyna 
mówić, nagle przeobraża się, traci pięt
no brzydoty i staje się n iezwykle ek

spresyjną maską prawdziwego trybuna 
udowego. 

W tej jego swoistej sztuce orator-
sklej, popartej rzadką umiejętnością 
władania ostrą bronią sarkazmu, nale
ży szukać tajemnicy jego w p ł y w u na 
armję czerwoną. 

Ale ten niespokojny umysł nur towa
ny przez wieczny niepokój, nie posiada 
asne], zdecydowane] l in i i , nie ma > w y 
raźnej gwiazdy przewodniej . 

Jest on urodzonym opozycjonistą, 
ustawicznie zmieniającym swe punkty 
orientacyjne i przedmioty swych umi-
owań i swych nienawiści, wiecznie ko

łysanym zmiennymi powiewami prze
lo tnych impresj i . 

Po śmierci Lenina ogłoszony został 
dekret Stalina 1 Z inowjewa o l ikwidacj i 
„nepa" i powrocie do starych metod w o 
jennego komunizmu, k tó ry wypow ie 
dział bezwzględną wojnę wolnemu han 
d low l I wszelk im przejawom prywatne j 
i n i c ja tywy . 

Stypą pogrzebową na grobie nowej 
ekonomicznej po l i tyk i b y ł y masowe 
aresztowania kupców od. k tó rych zaro
i ł y się osiedla zimnej Syberj i . 

Na w idownię wys tąp i ł w tedy ; 
o twar tą przyłbicą Trock i , odpowiada 
jąc kominternowl broszurą „Lekcje pa
ździernika", w której w z y w a ł do ewo
lucyjnego rozwiązania zagadnień: eko 
nomiczno-gospodarczego, narodowościo 
wego i t. p. 

Trock i w tedy poniósł porażkę. 
Obecnie zaś, gdy jasno zarysowało 

się bankructwo pol i tyk i Z inowjewa, po
wraca" on do w ładzy w aureoli z w y 
cięzcy. 

Wed ług jego zdania, należy rozsze
rzyć materjalną 1 moralną podstawę 
rządu. Stronnictwo, liczące zaledwie 
pół mil jona członków, nie może przez 
dłuższy czas t rzymać w hańbiących pę
tach tyran j i sto mi l ionów nlekomunl-
stów. 

Jest on gorącym zwolennikiem zwie 
kszenla liczebnego składu armii do fan
tastycznych, milionowych cyfr. 

Śnią mu się jakieś piorunujące posu« 
nięcla po l i tyk i sowieckie j , opartej na 
posiadaniu wie lomi l ionowej armj l . 

Jednocześnie wykoncypowa l on plan 
zdobycia przychylności f lnansjery euro 
pejskiej p rzy pomocy daleko Idących 
koncesji. 

Planuje on widocznie uśpienie czuj
ności zachodnio-europejskiej opinj i , c i -
śnlęcia jej w oczy tumanów złotego 
piasku. ____ 

Trudno bawić się w proroc twa na 
temat ostatecznego w y n i k u tej nowej 
improwizacj i pol i tycznej, zainaugurowa 
nej przez Trockiego. W każdym razie 
jest on sympatyczniejszą postacią od 
Zinowjewa, którego Bernard Shaw 
scharakteryzował jako „błazna, nadają
cego się do k ina" . 

Mussolini i Gabrjel d'Annunzio. 
T e a t r a l n y i p a t e t y c z n y g e s t p r e m i e r a w ł o s k i e g o . 

Rzym, 27 maja. 
Według doniesień dzienników, Mus

solini k i lka dni zabawi w gościnie u 
d'Annunzia. a przed wyjazdem dokona 
aktu w imieniu rządu, wzięcia w posia 
danie w i l l i poety, k tóra, Jak wiadomo, 
została już ogłoszona za „pomnik na
r o d o w y " . 

„Glornalc d ' l ta l ia" podkreśla zna
mienny, Zdaniem dziennika, fakt, żc wia 
domość o wizycie prcmjera u d'Annun-
zla ogłoszona została dopiero po przy
byc iu pnmijera do Oardonc. Dziennik 
, .Riv icra" upatruje w wizyc ie Mussoli-
niego pewną, teatralność 1 świadomą pa 

tetyczność I zaznacza, że Jest to spotka 
nie dwuch wyb i t nych osobistości, które 
ani razu nie w idz ia ły się od chwi l i doj
ścia faszyzmu do w ładzy . Zdaniem 
dziennika, spotkanie to może pomyślnie 
wpłynąć na pewne odprężenie w sto
sunkach pomiędzy faszystami 1 nlefa-
s*ystami. 

Rzym, 27 maja. 
Sekretar iat generalny part j i faszy

stowskiej zabronił wszystk im faszy
stom pod groźbą surowych sankcji, uda 
wania się do Gardeny, gdyż odpoczy
nek przebywającego tam premjera nie 
powinien być ntczem zamącony. 
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SherloK Holmes w spódiiicy. 
Wywiadowczyni twierdzi, że częstokroć prześladowany jest sympatyczniejszy 

niż prześladowca. 
Wielu ludzi nie staje się przestępcami tylko ze strachu. 
Miłość, jako środek wykrycia zbrodni. 

Damę tę wyobraża łam sobie cał
k iem inaczej. Nie przypuszczałam, że 
jest ona typem z serji Nat-Pinkertona 
z pistoletami u pasa i szablą przy boku, 
lecz myśla łam, że jest ona chociażby 
modną damą a la garconne, że twarz 
jej ma w y r a z śmiałości, k tórą wy rob i ł 
męski zawód. 

Tymczasem zawiadłam się. Czeka
łam na nią z jej znajomym w cuk iern i ; 
nagle ukazała się jakaś piękna, del ikat
na blondyneczka, o puszystych w ł o 
sach, niewinnej twarzvczce i nieśmia
ł ych oczach. Zdumiałam, gdy mój towa 
rżysz r zek ł : 

— Pozwó l przedstawić sobie pannę 
L. B., naszego znakomitego Szerloka 
Holmesa. 

— W i e pani, że niechętnie mówię o 
sprawach związanych z moim zawo
dem. Dziś akurat urrwst mam zaprzą
tnięty nową sprawą, zostałam w e z w a 
na do Prag i i ju t ro rano jadę. Pewien 
mężczyzna przypuszcza, że jego teścio
wa chce go otruć i podaje mu codzień 
małe dawk i t rucizny w kawie . M a m się 
właśnie zaprzyjaźnić z nią i zbadać jej 
zamiary. 

— W jaki sposób stałam się dedekty 
w e m ? Całk iem prosta historja. W fa
bryce mego brata popełniono sprzenie
wierzenie, ponieważ nie ufał potem n i 
komu obcemu, zaangażował mnie, jako 
urzędniczkę; w k ró tk im czasie w y k r y 
łam przestępcę i wyśw ie t l i ł am całą 
sprawę. 

Wówczas nie przypuszczałam, że 
k iedyko lw iek będę korzysta ła z uja
wnionych zdolności i zmysłu spostrze
gawczego, lecz po wojn ie zaczęło się 
mej rodzinie źle powodzić, wobec cze
go muszę zarabiać. 

Zawód mój jest bardzo ciężki i nie 
zawsze sprawia mi zadowolenie. Bo 
w iem bardzo często prześladowany jest 
stokroć sympatyczniejszy od prześla
dowcy. 

W takich wypadkach zawsze myślę 
o tem, jak n ik ła granica dzieli przestęp 
ców od tak zwanych porządnych ludzi. 

K to często ma do czynienia z podo-
bnemi sprawami , w idz i , że wielu ludzi 
nie sta]e sie przestępcami tylko ze stra 
chu. 

Zakłócone rendez-vous. 
Naprzyk ład, n iezwyk le sympatyczna 

by ła dla mnie młoda żona kopenhaskie
go handlarza bry lan tów, pana R., któ
r y już dawno nie żyje. 

Żona jego chciała uciec z m łodym 
sekretarzem, lecz nie miel i pieniędzy. 
On wy jecha ł p ierwszy, potem uciekła 
ona, zabierając dwa najcenniejsze ka
mienie z p r ywa tnych zb iorów swego 
męża. 

ó w kupiec polecił m i tę sprawę, nie 
chciał bowiem w y w o ł y w a ć publiczne
go skandalu. Żonie mia łam pozwol ić u-
ciec, lecz kamienie należało w jak iko l -
wiekbądź sposób odebrać. 

Kochanek był już od k i l ku dni w M e -
djolanie, a ja przejęłam w Monachium 
jej l ist, w k t ó r y m pisała mu, że posta
nowi ła tu na miejscu sprzedać owe ka
mienie za gotówkę. Czuła, że jest śle
dzona i chciała gdzieś uciec i oddać ka
mienie ukochanemu, aby on je spienię
żył. Jako miejsce spotkania oznaczyła 
maleńką miejscowość w górach. Tam 
miel i udawać obcych, i ona przypad
k iem na wyc ieczce wetkn ie mu kamie
nie do ręk i . Pomys ł ten byt zarówno 
fantastyczny, jak war jack i , i kosztował 
mnie wiele t rudu. 

Dzień rendez vous b y ł strasznie u-
palny, biedni del ikwenci , k tó rzy by l i 
p rawdz iwemi dyletantami w nowej dla 
siebie pracy, upat rywa l i wszędzie prze
ś ladowców. Może pani sobie wyobraz ić 
jakie m iny zrobi l i , gdy po jawi łam się 
obok nich i r zek łam: 

— Małżonek pani kazał się państwu 
kłaniać, — nie bójcie się, was zostawi 
w spokoju, ale kamienie musicie mu od
dać. 

B y ł o mi bardzo nieprzyjemnie, gdy 
z kamieniami w portmonetce oddalałam 
się od nich i s łyszałam za sobą Dłacz 
malej kob ie tk i . 

Zdrada małżeńska. 
Pewnego razu prześladowany pod

szedł mnie znakomicie. 
Przyznaję, że wypadek ten ubawi ł 

mnie serdecznie. By ł a to historja bar
dzo delikatnej natury. Bogaty przemy
słowiec z nad Renu z w y k ł wyjeżdżać 
na w y w c z a s y letnie z przyjaciółką, żo
nę zaś zostawiał w domu. Żona podej
rzewała go, ale nie miała dowodów. — 
Wys ła ła więc mnie do Zur ichu, ponie
waż przypuszczała, że parka znajduje 
sie tam w pewnvm hotelu. 

Gdy p rzybv lam, zamieszkałam w 
t y m samym hotelu. Owe?o męża nigdy 
nie widz ia łam, musiałam więc zajrzeć 
do księgi meldunkowej. 

M : . i . .m R t a j<- h spraw, ale cóż ro 
bić, potrzebowałam wówczas pienię
dzy. Zadaniem moim by ło schwytanie 
owej pary na gorącym uczynku, przed 
tem jednak należało się upewnić czy 
ó w pan z księgi meldunkowej jest t y m , 
którego poszukiwałam. Pewnego dnia 
czekałam więc w hallu hote lowym na 
cudzoziemską parkę. O jedenastej w r ó 
cil i z teatru i przeszli obok mnie. M ia 
łam wrażenie, że' mężczyzna spojrzał 
na swą towarzyszkę z lekkim uśmie
chem i wskazał na mnie. Po kwadran
sie udałam się na górę, szybko w y t r y 
chem o tworzy łam d r z w i do ich pokoju 
i weszłam, mówiąc : 

— Ach Boże, omyl i łam się! 
Parka siedziała przy stole, oboje 

śmieli się serdecznie. Przyznaję — by 
łam zaskoczona. Nagle ów mężczyzna 
rzek ł : 

— Panno B. — pani szuka zdaje się 
pana D.? Wyjecha ł on dziś zrana. M ie 
szkał o piętro wyże j . Moje nazwisko 
jest X...." 

Zdumiona opuściłam pokój. Zazdro
sna żona przemysłowca, która mnie tu 
przysła ła, nie wiedziała, że służący o-
t w o r z y ł l ist je j , adresowany do mnie i 
posłał go swemu panu. Ten ostatni umó 
w i ł się ze swoim przyjacielem, k tó ry ró 
wnież mieszkał w t y m hotelu z przy ja
ciółką i zastawi l i na mnie sieć, w którą 
wpad łam. 

Zakochany złodziej. 
Pewien wypadek z mej p rak tyk i — 

skończył się tragicznie. 
W wielk ie j fabryce, która wy rab ia 

ła optyczne przyrządy, ginęły stale dro 
gie przedmioty, a specjalnie małe, me
chaniczne narzędzia, wie lk ie j war tośc i . 

Do tej fabryk i zaangażowano mnie 
w charakterze robotnicy. 

Po ki lku dniach wiedzia łam, k to jest 
win ien, ale nie miałam dowodów. W ó w 
czas musiałam zrobić coś, czego strasz
nie nie lubię, ale bez czego czasem nie 
mogę się obejść w sprawach rozwodo 
w y c h . 

Musiałam rozkochać w sobie zło 
dzieją. Udało mi się to w zupełności. 
Chłopiec ów straci ł całkiem głowę. Pe 
wnego razu, gdy siedzieliśmy w ogro 
dzie, zaczął się on przedemną spowia
dać. 

Wyznał , że kradnie, aby wychować 
swe nieślubne dziecko, które kocha do 
szaleństwa; ma bowiem wiele długów, 
które pochłaniają całą pensie. Obiecy 
wa ł , że jak ty lko je spłaci, zaraz się ze 
mną ożeni. 

Wówczas powiedziałam mu k im je 
stem, i że spróbuję całą sprawę zatuszo 
wać przed dyrekcją. Chłopak podniósł 
się, spojrzał na mnie i odszedł bez sło 
wa. Następnego dnia nie przyszedł do 
fabryki. 

Po dwuch dniach zairzano do jego 
mieszkania; nieszczęsny powiesił się. 

Na stole leżał l ist adresowany do 
mnie, w k tó rym wyzna ł wszystk ie swo 
je kradzieże. L is t ten zabrałam i u k r y 
łam. 

W ten sposób nikt się nie dowiedział 
że on by ł t y m złodziejem. 

W międzyczasie ściemniło się. Pan 
na B. miała jeszcze załatwić parę 
spraw przed podróżą do Pragi . Przede
wszystk iem należało się ucharakteryzo 
wać na starszą, aby nie wzbudzić od-
razu nienawiści w sercu owej teściowej 
rzekomej t rucic ielk i . 

Scherlok Holmes w spódnicy szybko 
pożegnał się, obiecując opowiedzieć je
szcze wiele c iekawych rzeczy, po po
wroc ie z Prag i . 

f ZEiiSKIE GIMNAZJOM HUMAItlSTYCZHE 1 
( Cecylji Waszczyńskiej 

ul . Z i e l o n a 15 
z pełnemi prawami szkół państwowych 
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dla nowo wstępujących odbędą się 15, 16, 
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Anegdoty muzyczne 
Pewien początkując kompozytor rJ* 

wi ł się do Masseneta, aby mu przedst2' 
wić do oceny swą pierwszą operę. 

— Wiadomo panu chyba — rozpocw 
młodociany adept — iż Moll iere swe li
twory odczytywał naprzód jakiejś star
szej babinie, w tym mniemaniu, i i scenyi 
które się staruszce podobać będą, ^{J* 
będą również w teatrze uznanie pU",1'" 

czności, przeto i ja zdecydowa ł e I D , s l ? l 

przegrać panu moją. operę, gdyż wie?' 
tź wszystko, co panu się podobać będą* 
zdobędzie również powodzenie na sce-
nie! 

— Pan jest doprawdy bardzo k» s k* 
wy — odpowiedział Massenet — ?l e i? e 

zwol , pan, iż dopóki pan nie jest Mola 
rem, ja również nie będę pańską s l a r 

baba 

Kiedy Masseneta nazwano kiedyś" o« 
większym muzykiem Francji , wstrząsu* 
on przecząco głową i rzekł : 

•— Nie, największym muzykiem F r * ' 
cji jest bezsprzecznie Saint - Saent. ~. 
to za niepospolity artysta, co za w i e 

i wzniosły talent! 
Ido* — Jakto — odezwał się na to 

z obecnych — pan chwali Saint-Seans* 
Czyżby pan nie wiedział, iż to on 
śnie zganił najzupełniej pańską » A r ! u 
nę" ; odmówił pańskiej muzyce jakiej" 
wiek wartości! ! , 

— Tak, on to doprawdy p o w i e d z -
— spytał Massenet, uśmiechając sie. $ 
nicznie — Ale to nic nie ma do rzec*Y' 
Saint - Saens i ja mamy bowiem to 
zwyczajenie, iż i lekroć mówimy n a , w ^ 
jem jeden o drugim, zawsze w y p o w i a < J ' 
'ny zdanie wręcz przeciwne temu, co 
rzeczywistości myślimy. 

** * 
Jakiś młody a pełen zapału komP^ 

zytor przybył do słynnego medjolańs" 
go wydawcy Rlccordiego. , 

— Przynoszę panu moją najnotf5 

pieśń; mam nadzieję, iż pan ją wyda. 
Riccordi wziął manuskrypt do r& 

przejrzał go, i wręczając go z p o w T ° t e 

młodemu kompozytorowi, rzekł: 
— Żałuję niezmiernie, ale nic 

mógł wydać pańskiego utworu. 
— Ależ dlaczego? — spytał t**1** 

eony tą decyzją kompozytor. 
— Widz i pan, pańskiej pieśni n i * 

chce śpiewać żadna kobieta na ś*f»e 

gdyż zaczyna się ona od słów: tPa* 
kiedy jeszcze byłam młoda". ,i 

Zmartwiony kompozytor zabrał s 
manuskrypt i polecił się — na vxV^ 
łość. 

Był to Puccini. 

Handel nieznanymi żołnie 
rzami dawał oszustom 
bre zyski aż się skończy1' 

Banda przemytn ików i u r j r f a 
nadgranicznych włosk ich w P a " ' a

n C c -
pomysl utworzenia korzystnego P r ° 
deru 

Przed k i lku laty, gdy stosunki P 0 !» ż. 
niczne włosk ie, austriackie i inne je 
cze dopiero się ustalały, państwa ' " u 
resowane chętnie skur.owały z , l g y , 
znalezionych w ziemi swoich ż ° ' l l i e

 a C t i 
Z w ł o k i te na w łaśc iwych cmentar** 
ponownie grzebano. Ceny płacone * j 
iazcom zw łok b y w a ł y rozmaite: .j J 5 
włosk i za każde pojedyncze P^c" \V 
l i rów i dodawał po dwa l i t ry v v i" a , ' . jcl i 
cigu k i lku lat na terytor jach w . '?* o V-e. 
powsta ły liczne cmentarze wojsko j , 
a jednocześnie z powodu braku nów? 
zwłok , dowóz ustawał. v l L , . 

W roku ubiegłym żandarmeria ^ 
ska schwyta ła trzech obywatel i 
skich, braci Freihofferów, którzy ^ ^ 
ro lu rozkopywal i smentarze wojs' 
zw łokom nadawal i zasadniczą P° j ^ p -
chowność włosk ich i te masowo s p

a c | i 
dawal i dla pochowania na cmeiit<" 
w łosk ich . . a u 

Jak się wkró tce w y k r y t o . z w , o K

D a i i e 
strjackie b y w a ł y po t r zy razy 
znowu ekshumowane i o d p r z e d a j e 
na cmentarze rozmai tych P a n S l ^ v , l l C 2 c i ' 
dnich. W celu położenia tamy • • vaiii;> 
w y m operacjom, rządy Intereso , e 

IH 

M i s t r z b o k s u C h a r p e n t l e r z a ż y w a r o z k o s z y o j c o w s k i c h : u c z y s w ą 
m a ł ą c ó r e c z k ą g ra< w g o l f a . 

za wzajemnem porozumieniem, ^ d o -
smentarze nieznanych żołnierzy ^ j . 
wać przestały i również płacie 
dowane szczątki. 
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Od dnia dzisiejszego będzie wyświetlony film p. t. 

NOWA PALESTYNA 
i Uroczyste o twarc ie U n i w e r s y t e t u H e b r a j s k i e g o w Jerozol imie . 

Obraz ten ilustruje m. in. obecny stan kolonji i rozbudowy Tel-awiwn, 

Początek seansów o godz. 4 pp., ostatni seans o godz. 10 wieczór. 
U w a g a : Aby umożliwić szerszym warstwom publiczności odwiedzenia wyżej wymienionego 

filmu, dyrekcja kina postanowiła zredukować ceny biletów do 1 złotego. 

Rozłam między Francją a Anglią 
la tle paktu gwarancyjnego posuwa się coraz dalej. — W kołach francuskich dowodzą, że sytuacja jest be2 

wyjścia.—Anglicy popierają żądania niemieckie i chcą wycofać się ze spraw kontynentu. 

Bliska dymisja angielskiego min. spraw zagr. p. Chamberlaina 
( T e l e g r a m w ł a s n y od londyńskiego k o r e s p o n d e n t a „Repub l ik i " ) . 

Paryż, 27 maja. 
Sygnalizowany już przez „Republ ikę' 

*d dłuższego czasu rozłam pomięlzy 
ranqją a Anglją w sprawie paktu gwa-

rancyjnego i granic wschodnich Niemiec 
c h o d z i w okres decydujący. 

Poli tyka Briarida dąży do tego, aby 
""aktat wersalski wszedł integralnie do 
P aktu gwarancyjnego. Niemcy, proponu 

zawarcie paktu bezpieczeństwa za
chodniego, pragną niejako zastąpić t rak 
* t Wersalski nowym paktem bezpieczeń 
•twa, 

Anglja natomiast z jednej strony u-
i n a i e t raktat wersalski, ale z drugiej — 
N I A N I A sią do przyjęcia tezy niemieckiej 
Rewidu jące j możność rewizj i granic, mo 
A K A C J I t rak ta tu i demilitaryzacji stre
fy nadreńsklej. W ten sposób Niemcy 
j-bciąjyby utworzyć żelazną zasłonę, za-

. £ r a n iajacą Francji przyjścia z pomocą 
Polsce w razie wojny z Niemcami lub Ro 

Różnica opinji między Paryżem a Lon 
,yaem jest pod tym względem wyraźną 
1 tfęboka i ona to głównie wp ływa na 
^ed luża jąeą się bez końca wymianę 
0 0 1 między gabinetami francuskim a an
ie lsk im. 

W kołach pol i tycznych francuskich 
C e Ptycyzm wzmógł się ostatnio do tego 

s ł o P n i a , że mówiono, iż wogóle N I E M A 
Wyjścia z sytuacji. 

Nastrojom wybitnie n ierwowym da«e 
prasa. Dzienniki biją w alarm. 

i.Temps" — półoficjalny organ fran 
oskiego min. spraw zagranicznych pisze 

Ui.Kontrowersja pomiędzy Paryżem a 
'dynem w sprawie paktu bezpieczeń 

^ w a trwa już zbyt długo. Jeżeli ma się 
'* 8 zcze przedłużać całe tygodnie lub mie 
^ C e , t o może poderwać zaufanie nietyl 

0 c o do zawarcia paktu, ale wogóle co 
lojalnej współpracy Ang l j i i Francji 

Pokoju powszechnego. Angl ja musi na-
* S z c ie zrozumieć położenie, w jakiem 

Widu je się Francja, mianowicie, że pakt 
Jj^arancyjny nie może jej unieruchomić 

fazie nowej agresji niemieckiej lub ro
syjskiej na wschodzie i nie może prze-
*kodzic jej w wypełnieniu obowiązków, 
7 ^ wzięła na siebie wskutek zawarcia 
"rtadów z aliantami. Jest to zresztą stan 

^eczy zupełnie "normalny i zgodny z pa-
e m Ligi, obowiązującym wszystkie pań 

k * i należące do Ligi narodów, do za-
°*ania i uszanowania granic i niezale-

n o ś ° i politycznej krajów, będących 
Ł ł ° Q k a m i L ig i . " 

Opinja angielska pojmuje rzecz zu-
tf " j * inaczej. Prasa angielska wyraźnie 

*>. że Niemcy cofną propozycję w -
g o * ^ Paktu bezpieczeństwa zachodnie 
j, • jeżeli odebrana im będzie możność 
jj, ^ h * granic drogą arbitrażową i jeżeli 
h c * n C ' a będzie od niemców usza 
, * a n i a strefy nadreńskiej, a sama bę-
p^* mogła przekroczyć ją, aby przyjść 
. ^ce 2 pomocą. Prasa angielska twler 

• W , że w razie niedojścia do skul 

ku paktu bezpieczeństwa, Chamberlain 
zmuszony będzie ustąpić, a wtenczas na
stąpi między Paryżem a Londynem sy
tuacja bardzo krytyczna. 

Istotnie, jak twierdzą w kołach poli
tycznych dobrze poinformowanych o po-
Iityceangielskiej, gabinet londyński jest 
w większości swej przeciwny polityce 
Chamberlaina, k tóry wykazuje zbyt wie
le zaufania dla po l i tyk i francuskiej.. 

Większość obecnych ministrów an
gielskich wo l i pol i tykę odosobnienia od 
pol i tyk i czynnej interwencji w sprawach 
Europy centralnej zwłaszcza wówczas, 
gdy interesy angielskie nie są bezpośre
dnio zagrożone. Stąd uporczywe pogło
ski o możliwości bliskiej dymisji Cham
berlaina, k tó ry pragnie wspólnie z Fran
cją pracować nad zabezpieczeniem po
koju powszechnego. 

Jak widać więc, sytuacja polityczna 
w Europie usposabia do daleko posunię
tego pesymizmu. 

,.Manchester Guradian" donosi, że 
rząd angielski zastanawia się poważnie 
nad polityką zupełnego izolowania się 
od spraw kontynentalnych. 

Anglja albo będzie mogła przyczynić 
się do zabezpieczenia Europy tak, jak 
ona rozumie, albo też będzie zmuszoną 
wszelkich usiłowań w tym kierunku za
niechać. 

Głosy prasy angielskiej. 
Londyn, 27 maja. 

W angielskich kołach oficjalnych 
Istnieje obawa, że obecne rokowania w 
sprawie paktu mocarstw zachodnich 
nie dadzą żadnych rezul tatów. 

„Da i l y M a i l " zaznacza, że wobec 
braku w idoków na doprowadzenie do 
skutku rokowań w sprawie paktu w 
sferach rządowych Angl j i zaznacza się 
coraz silniej chęć powro tu do po l i tyk i 
Izolacyjnej. 

„Manchester Guardian" jest zdania, 
że dla Anglj i praktycznem by łoby za
warc ie paktu gwarancyjnego z wie lk ie 

Każda niemal rodzina amerykańska posiada 
już swój samochód 

p o d c z a s g d y u n a s w i ę k s z a część r o d z i n c h o d z i w p o d a r t y c h 
b u t a c h , a l b o I b e z b u t ó w . 

DO 

Nowy Jork , 27 maja. 
Rok 1925 rozpoczął się dla przemy

słu samochodowego naogół bardzo po
myślnie. Produkcja samochodów w Sta
nach Zjednoczonych w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy bieżącego roku utrzyma
ła się na tym samym poziomie, co w tych 
że miesiącach w 1923 i 1924 latach Po
mimo, iż ceny wa niektóre surowce, po-
trzebne przy produkcji samochodów, po
szły w ciągu lutego i marca w górę, ce
ny samochodów mają widoczną tenden
cję zniżkową. Naogół rok bieżący zapo

wiada się dla przemysłu samochodowe
go w Statuach Zjednoczonych bardzo po
myślnie Pomimo to należy zaznaczyć, i± 
w da«>ej chwi l i rynek automobilowy w 
Stanach Zjednoczonych wydaje się być 
bl iskim przesycenia; w miastach oraz w 
większości osad rolniczych znajduje się 
nadmiar samochodów, przy końcu 1924 
r. jeden sam och ów w Stawach Zjednoczo
nych przypadał na sześć mieszkańców, 
czyli, że prawie każda rodzina w Sta
nach Zjednoczonych posiada już samo
chód. 

S k a r ż ą się na po lsk ie t a r y f y celne i 

jeżdżą na wyprawy do Prus wschodnich. 
Kiedyż się nareszcie skończy ta nierozsądna polityka 

jątrzenia? J 

Gdańsk, 27 maja. 
Niezwykle silne wrażenie wywoła ła 

w prasie gdańskiej podwyżka niektórych 
stawek polskiej taryfy celnej. Prasa gdań 
ska usiłuje dowieść, że podwyżki te wpro 
wadzone zostają na tle politycanem. 

Socjallistyczna „Danziger Volkst imme" 
wzywa socjalistów polskich i gdańskich 
do zabrania głóśu przeciwko podwyżce 
taryf, k tóra podbije się przedewszyśtkiem 
na szerokich masach robotniczych 

„Dainziger AHgemeine Zeitung" wzy
w a senat do akcj i przeciwko temu' roz
porządzeniu ministerstwa skarbu, doma
gając się zwrócen-a się do Ligi narodów 
z prośbą, aby.wzięła w obronę interesy 
gospodarcze, wolnego miasta. • 

„Danziger Neueste Nachrichten ' prze 
widuje, że rozporządzenie powyższe moc 
n o opóźni konsolidację gospodarczą w 
wolnem mieście, gdzie hawdel i przemysł 
przeżywają obecnie bardzo ciężkie chwile 

Gdańsk, 27 maja. 
„Gazeta Gdańska" donosi, że organi

zacja wojskowa niemców gdańskich, Stahl svcaoe. 

hełm, w mundurach polowych, udała się 
przed k i lku dniami wa uroczystości do 
Królewca. Wycieczka ta honorowana po 
drodze była przez gdańskie władze cel 
ne i policyjne. 

„Gazeta Gdańska" podkreśla, że w y 
cieczka ta nie spotkała się po powrocie 
z żadnemi represjami 'ze stromy senatu 
chociaż miała charakter Wybitnie prze 
ciwpolski. * 

W najbliższą niedzielę wybiera srę 
również do Królewca ko ło młodzieży 
gdańskiej im. Bismarcka, dla wzięcia u 
działu w k i lkodniowych manifestacjach. 

Wycieczki takie powtarzają się coraz 
częściej i świadczą najwyraźniej, że mię
dzy Prusami a wolnem miastem Gdań
skiem zawiązuje się z każdą chwilą ści
ślejszy kontakt polityczny. 

Fakty powyższe wskazują, że porozu
mienie polsko-gdańskie dopóty jest nie
możliwe, dopóki tego rodzaju nastroje 
polityczne istnieją i są przez władze gdań 
skie nietylko tolerowane, lecz nawet pod 

mi potęgami morskiemi, nie zaś z mo
carstwami kontynentalnemu Głosy za 
prowadzeniem pol i tyk i izolacyjnej mno 
żą się z każdym dniem. Zwolennikami 
po l i tyk i izolacyjnej są dyplomaci o or
ientacji niemieckiej, natomiast osobi
stości, opowiadające się za paktem 
gwarancy jnym, są za uzgodnieniem po 
glądów angielskich z francuskimi. 

„T imes " wypowiada się najenergie?, 
niej za paktem bezpieczeństwa, paktem 
specjalnie mocarstw zachodnich i jest 
zdania, że o ile granice zachodnie będą 
dostatecznie zabezpieczone, zniknie o-
bawa o kwestje granic wschodnich, za 
znaczając, że jest on obecnie jedynem 
wyjśc iem z zagmatwanej sytuacji mię
dzynarodowej. 

Subtelna polityka Brianda* 
Ajencja Wschodnia. 

Paryż, 27 maja. 
Cala prasa paryska poświęca wie le 

miejsca wczorajszej mowe Brianda i 
stwierdza, że mowa ta jest dowodem, 
jak bardzo dokładną i pe łną subtelności 
jest pol i tyka Brianda, k tó ry kontroluje 
swe k rok i w najdrobniejszych szczegó-
ach. 

Wystąpienia Brianda wykaza ły , że 
obecny minister spraw zagranicznych 

rancji jest zupełnie przygotowany do 
obrony interesów Francj i . Przyjazna 
rządowi „Ere Nouvel le" pisze, że 
Br iand zachowuje jednakową rezerwę 
zarówno w odniesieniu do Berl ina, jak i 
do Londynu. 

Mowa Brianda wykazuje, żc pol i ty
ka zagraniczna będzie nadal tak p rowa 
dzona, aby odprężyć stosunki francus-
sko - angielskie. 

SPR'< l C I W KONSERWATYSTÓW 
N I E M I E C W U ! . . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Bed ln , 27 maja. 

Zarząd n lemłeckH partj i konserwa 
l y w n c j powziął rezolucje, \ v \ p o w i a d a 
jącą s e przeciwko paktowi g w a m c Y j -
m m u zaproponowanemu przez ministra 
spraw zagranlcznch Stresema:na. 

ZJEDNOCZENIE AUSTRJ I I NIEMIEC. 
Berlin, 27 maja. 

Polska Agencia Telegraficzna 
Na zjeździe austrjacko-niemieckiego 

VoJiksbundu w Dortmund przyjęta zosta
ła rezolucja, wzywająca rząd Rzeszy, by 
nie zrezygnował w rokowaniach o pakt 
gwarancyjny z uprawnień, wynikających 
z t raktatu pokojowego zjednoczenia A u -
strji z Niemcami, o ile rada Ligi je za-
twieTdzi. 

„ H E L E N Ó W " 

Five o'clocki 
na świeżem powietrzu. 

Od dnia dzisiejszego odbędą się 
codziennie 

Od g. 4 p. p. do 7 w. w łódzkim let
nim salonie 

„Helenów" 
Five o'clocki 

połączone z 

D a n c i n g i e m 
Przygrywać będzie pierwszorzędny zespół 
orkiestrowy., który wykona najnowsze 

szlagiery muzyczne. 
— Ceny n o r m a l n e . — -

„ H E L E N Ó W " 



Mr. o K H . P U B L J K A 

Pomyślmy też o toalecie naszych milusińshich. 
Ładnie ubrane dzieci — to ozdoba skwerów i ogrodów. 

Stylowe sylwetki małych „dam" wymagają opieki mamusi-
Pomówimy dzisiaj o ubrankach i su

kienkach dla naszego najmłodszego po
kolenia, którego ,,toaleta" wymaga rów
nież dużych choć nie tak k łopot l iwych 
starań jak suknie mamusi. 

Stroje musi są znacznie kosztow
niejsze, ale zato ileż letnich sukienek mu 
si mieć dziecko, które bawi się w ogro
dzie miejskim, w lesie lub na plaży. M u 
simy dbać o lekkie i świeże suklenk' dla 
naszych dziewczynek, które lubimy, w 
lecie zwłaszcza, tak często przebierać. 

Ładne ubranie dzieci, to ozdoba skwe 
rów i ogrodów, jak kw ia t y i drzewa, a 
i l e i dumy i radości dla młodej mamusi] 

da się taka sukienka i zimą na lekcje ' 
tańca. 

Podajemy tu dwa modele strojniejszych 
sukienek dziewczęcych, Drugi z nich jest 

Sukienka dla ki lkoletnicj dziewczyn 
k i , to rzecz tak prosta, że każda niemal
że matka potraf i ją ładnie i szykownie 
sama uszyć. 

Jednakże na bardziej uroczyste oka 
zje potrzeba i bardziej skomplikowane
go stroju. 

Minę ły wprawdzie czasy wykrochma 
lanych sukienek batystowych, na k tó
rych każda falbanka musiała być rurko
wana żelazkiem. Dzisiaj taką ,.uroczy
sta." sukienkę zestawia się daleko pro 
śclej. 
Używa się na nią białej organdy, muśli
nu wełnianego lub crepe de chine. Przy 

szykowny, dzięki oryginalnemu upliso-
waniu, które na przodzie tworzy rodzaj 
plisowanej kamizelki. Obie sukienki ma
ją krótk ie rękawki i wąziutkie paseczki. 
Dla starszych chłopców jest ubranie w 

stylu Eaten-Colledge bardzo odpowied
nim strojem na bardziej uroczyste oka
zje, dla młodszych bardzo ładnie wyglą
da przedstawiona na obrazku marynarka 
z kamizelką, kró ik iemi lub długiemj spo 
denkami. Kołn ierzyk leżąco wykładany 
i kokardka lub długi krawait. 

Lato jednakże jest długie i niejedno 
należy przygotować. 

Dla dziewczynek trzeba będzie wyjąć 
zeszłoroczne, wyrośnięte sukienki p łó
cienne w drobniutki rzucik w kwiatecz-
k i . Wyglądają te sukienki bardzo wdzię
cznie i są odpowiedniem szkolnem ub
raniem na upalne dni czerwcowe. 

Sukienek tych nie trzeba tak często 
przepierać i dla tego są i bardzo prakty
czne. 

Małe zupełnie dziewczynki noszą, po 
dobne jak chłopcy, maleńkie spodenki, 
które nadają się znakomicie do zabawy 
w ogrodzie i w piasku. Są one specjalnie 
praktyczne na wsi i dwie pary do zmia
ny wystarczą na cały sezon. Dla małych 
dziewczynek wymyślono w tym roku 
prześliczne i nader wdzięczne sukienki. 

Jeżeli któraś z matek zada sobie tro 
chę trudu, aby sukienkę wyhaftować ko 
lorem, może z tanich resztek zestawić 
prześliczną sukienkę. 

Robi się teraz dla małych dziewczy
nek stylowe sukienki ze spiczastym sta
nem, które nadają małym „damom'' smu
kłą i zgrabną figurkę. Oczywiśc.e posia

dają te sukienki bardzo króciutkie rt" 
kawki. 

Prześliczne są też płócienne sukien*1 

kolorowe, »ctóre pilna mamusia może *t 
haftować modnym i dla pań haftef 
„madeira". . 

Dla chłopczyków zawsze zręcznie 
ładnie wyglądają płócienne spodenk1 

przypinane do lekkiej bluzki bądź l 
go samego materjału co spodenki, 
też z materjału lżejszego. 

Damski frak jako strój wieczorowy przysz
łego sezonu. 

Najnowsza moda paryska. 
Obradujący w Paryżu kongres fran-

cusikkrh k rawców uchwali ł , iż w przy
szłym sezonie zimowym obowiązywać bę 
dtóe dawny strój wieczorowy przypomi
nający krojem męskie f r a k i 

Nowa ta toaleta zrobioną ma być z 
czarnego jedwabiu, przód stanika ozda
biać będzie twardy biały gors, zakończo

ny salywnym kol°ierzem, do którego 
p rzyp ię ty tędz ie żabot. 

Damski frak uwzględni ty tko jeden 
dlekoMaż a mianowicie posiadać nie bę-
dtzie rękawów. 

JuA obecnie ukazały się w Paryżu ta 
kie toalety i ohętnie je wdziewają pary
żanki, albowiem frak i te posiadają wicie 
prost/ody i piękne są w liniach, 

Kapelusz letni aie gra walnej r ° ' ' j j 
toalecie dziecięcej. Dzieci lubią c h o i * " 

naogół bez czapki lub kapelusza, co **"'' 
sztą bardzo dobrze wpływa 

na 
Jednakże należy uważać, aby w b a r 

słoneczne dnie nakrywać dzieciom 
wy i strzec je przed zbyt silnem dzi***" 
niem promieni słonecznych. 

CASCARINE 
L E P R I r K B 

lecary 
przyczyny I skutki 

Z A T W A R D Z E N I A . 
Sprzedaż w aptekach I składach 

apteesnych. 

RODA-RODA. 

Nazwiska. 
Nie w iem jak się ma sprawa z In

nymi p isarzami: co do mnie, wszystk ie 
moje powieści powstają w godzinie 
miedzy snem a jawą. 

Bardzo często sprowadzam je z k ra 
my snów. 

0 n iektórych moich powieściach 
mogę śmiało powiedzieć, że wycza ro 
wa łem je w e Śnie. 

Zawsze pisze bez zastanowienia, 
bez długiego ślęczenia nad tematem. — 
Rodzą się jakoś odrazu: — raz, d w a 
t rzy — 1 już jest początek, środek I ko -
uec! 

N igdy ml się jeszcze nie zdarzyło, 
żebym miał , przypuśćmy gotową akcję, 
ale bez zakończenia. Nigdy nie by ło te
go wypadku , abym musiał dorabiać ko

lec do powieści lub zaopatrzyć wstę-
71 opracowany temat. 

R u d z ę się już z gotowością pisania, 
i ' c a ł y obraz akcji przed oczyma, 
w i * f t vs»ystko, każdy szczegół, jak na 
dłoni.... 

1 mógłby- 1 ! »Wrazu usiąść przy biur
ku , wz iąć pióro do rek i I zacząć pisać, 
gdyby.. . . n , 

— gdyby nie pewna okoliczność, 
k tóra stała się już powodem wic iu mo
ich zmar tw ień. 

Chodzi o to, że mam gotowy ma-
•tejjał powieści, brak mi ty lko nazwisk 
osób. 

A nazwiska moich bohaterów są dla 

mnie rzeczą najważniejszą. Kosztują 
mnie one bardzo wic ie czasu I t rudu. 

Każde nazwisko lub imię jest w mo
im pojęciu ściśle związane z p e w n y m 
określonym, niezmiennym charakterem 
człowieka, którego nazwisko to repre
zentuje. 

Cz łowiek, naprzyk ład, k t ó r y ma na 
imię Otto, jest zawsze w w ieku między 
24- tym a 30- tym rokiem życia, blondyn 
poważny, troszkę wesoły — ale głupi. 
Właśc iw ie nie iest g łupi , lecz nieprak
tyczny. Umys ł jego jest ograniczony, 
nic zdolny do kombinacj i życ iowych . 

Każdy Henryk jest nędznym skąp
cem i f i l istrem. 

Nigdy nie zgodzi łbym się zostać w 
jednym pokoju z kobietą, k tóre j na imię 
* r Helena. 

Dwanaście kobiet, noszących w łaś
nie to sarno imię, które spotkałem pa 
drodze swego życia, potwierdz i ły w 
zupełności słuszność moich uprzedzeń. 

A cóż dopiero nazwiska! 
Schertoschek jest stale*aiiezadowo-

lony, z ł y i pije wódkę. 
Nazwisko Eisner zespala się w mej 

wyobraźn i z pojęciem l ichwiarza. 
Zwróc ic ie ml prawdopodobnie uwa

gę, że w t y m wypadku wie lką rolę od 
g rywa ją osobiste wspomnienia! Mogę 
więc w a m przysiąc, że nigdv nie zna
łem żadnego pana Schertośchka, ani 
Eisnera! 

Niema nazwiska, k tóregobym nie 
umiał sprzągnąć z pewną cechą charak
teru. I cała trudność przy pisaniu pole
ga na tem, że wśród miliona różnych 
nazwisk 1 imion, które tłoczą się do g jo-

w y , nie w iem jakie z nich wyb rać , by 
harmonizowało -*> z usposobieniem 1 
charakterem mego bohatera. 

Jestem podobny w tej p rzyk re j sy 
tuacji do dyrektora teatru, k tó r y w y 
stawia nową sztukę i zastanawia się 
nad tein, jak podzielić role między ar
tystami . 

Pewnego razu rozprawia łem na ten 
temat z doktorem Wol lenbergiem, r e 
daktorem „ W i o s n y " , k tó ry rzekł do 
mnie : 

— Dlaczego nie posługujesz się, swą 
ru tyną? Czemu nie wymyślasz nowych 
nazwisk? 

Cóż mogłem mu odpowiedzieć? B y 
l iśmy dobrymi przy jac ió łmi , znaliśmy 
się od dłuższego czasu, ale widocznie 
do tej przegródki duszy, w k tóre j umie
ściła się moja pracownia l i teracka, on 
iugdy jeszcze nie zajrzał. Czyż m o g ł e n 
mieć jakaś ru tynę? Wymyś lać nazw i 
ska!... Im dłużej obserwowałem ludzi, 
tem więcej spostrzegałem odrębnych 
cccii charakteru, w jak i sposób mogłem 
więc nadawać im te samo nazwiska? 

W t y m czasie zdarzyło się, ża mia
łem jakąś sprawę sądową w Rosj i . 

Obrońca mój w Petersburgu, adwo
kat Chwolson, zażądał stu rubl i zalicz
k i . B y ł o to przed wojną. 

Przekazałem mu więc przez bank 
216 rrarek. 

Urzędnik bankowy omyl i ł sie Jed
nak I wyp łac i ł adwokatowi 210 rubl i . 
Zamiast więc sprostowania o m \ ł k l I 
przysłania ml z powrotem nadwyżk i , 
adwokat udawał, że nic wie o co cho

dzi i nie odpowiadał nawet pa m 0 ' C 

sty. by* 
Nawiasem mówiąc, obrona Je?" e t 

ła djabła war ta i szkoda bvło " j j . ^ 
tych stu rubl i , aie nie mogłem P r ^ n 0 -
dopuśclć do tego, ażeby prócz i 1 0 ' 
rar jum stracić jeszcze 116 rubli I 

Postanowi łem więc temat ten wy 
rzystać i miałem zamiar nap is a C

 t 

welkę p. t. „Mo je stosunki handlów" 
Rosią". 

Chciałem scharakteryzować P c v % 
go oszusta, k tó ry ukradł mi f u t r 0 , i a W ' 
t rzymując je u siebie przez T R Z Y J T # 
poczem zwróc i ł ml moją w łasność^ 
stanie, uniemożl iwiającym dalsza 
sploatację, N . „ a * 

Oczywiście nie mogłem dać D I 

te rowi tej nowelk i innego nazwi** 
j ak : Chwolson. r V . 

Ten łotr nie mógł się inaczej « a * ' 

Usiadłem więc , natychmiast y 
biurku i baz zastanowienia n a P ^ U , 
całą hlstorję od początku do końca.» 
welkę tę umieściłem w „Wiośnie . * 
znaczam, że by ło to przed wojna. t . 

Nowela ukazała sie drugiego s u 
nia — 1 wiecie Jaki by ł skutek?.- 0 T 6 

Oto 20 stycznia otrzymałem 2 
pieniądze z powrotem- Całe 21° T \ c \ \ 

Chwolson przestraszył się i r w f e f l 
mi nadwyżkę wraz z zadatkiem. , 0 

dureń sądził, że częściej będę P'=', i f t . 
nim nowele, wo la ł wiec stracić P 1 C 

dze, niż stanowisko .obrońcy. ,i,o* 
Od owego dnia nie boję się J»f " fl| 

go i nie mam zmartwień z n a z w i s i " * , 
Tłum. l*0U 



• • • • • S J S S B B S W B B ^ I ^ A ^ A ^ — 

Wiadomości Mm. 
M A J 

28 
CZWARTEK 

Dziś: Augustyna 
Jutro: f Teodozji 

Wschód słońca o g. 3.34 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5.22 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

t r U O i- 1 R. A* 

W dniu 25 maja r. h. zszedł nagle ze świata 

Samochodowe karetki 
w Pogotowia. 

'elcc z a s ł u ż o n e s z k a p y d o s t a n ą 
d y m i s j ą . 

Nasze przcdpotowe karetki „Pogo-
^ * ' oddawna już domagały się reior-

7- W najbliższych dniach na forum ra-
1 taiejsWej wypłynę sprawa ufundo-

"ia samochodów „Pogotowia" na miej 
obecnych kareta.T konnych. 

J*k sią dowiadujemy sprawa jest 
'^Wadzono w k ierunku dodatnim. 

^habilitacja burmistrza 
Aleksandrowa. 

b ł a d z e s ą d ó w * u m o r z y ł y 
s p r a w ą j e g o . 

V V T ^ swoim czasie donosiliśmy, że po 
^ r y c i u przez burmistrza Bengscha na-
j j ^ 0 W magistracie aleksandrowskim z 
oL?łtY zaskarżono go, iż by ł urzędnikiem 

fantów i działał na szkodę kraju. 
I j . a akutek tego donosienia starostwo 
,p l e si ło p. Bengscha w czynnościach, a 
oL a v v i l zajął się prokurator przy sądzie 

^owym w Piotrkowie. 
W. obecnie dowiadujemy, sąd o-
jj^Sowy w Piotrkowie sprawę przeciw-
c P Bengschowi, jako nieposiadającą 

" przestępstwa umorzył, b 

Subsydja dla instytucji 
społecznych. 

się dowiaduj)} „Republika" mie j . 
komisja skarbowa uchwaliła przy

j - •ubaydja następującym instytucjom: 
j^°*nl sierot żołnierskich — 15,000 zl, 
J A T ^ * ! orkiestrze iilharmonicz»ej — 
/°<> tow. „Linas-Hacedek — 6000 
| L k>w. ochrony zdrowia ludności ży-

^^kiej 6000 zł. 

N o n j e letnie dla dzieci. 
1 K.^ dowiaduje JRepublika" od d. 
U^p* zorganizowana będą w pa iku 3-go 
^ * Pólkolonje l i t n i s dla dziatwy szkol-

FRENKLA NA UNI -
y W E R S Y T E C I E . 

'n lc ja tywy studentów wydz ia łu 
•njcj-4, * ta. poparciem w ładz akade-
tytti I1 u tworzono na wydz ia le p raw-
obj . lektorat w y m o w y ' 1 dykc j i . Do 
5*%\! a t e g 0 s t a n o w ' s k a został zapro-
Czy'f ar tysta teatru Narodowego, Mie 
Hą * l a y Frenkie l , k tó r y wyg łos i wstęp 
r ^ c l e k c j ę 30 maja, o godzinie l0-e j 

t k f j t e t t miejski na rok 1926. W zwią 
S ° W Q

 U c l l w a U delegacji wydz ia łu f inan 
1uw,j * gospodarczego, magistrat posta 
f*Vhi ^ e r v f a ć wszystk ie wydz ia ł y za-
llc Q wiejskiego do złożenia w te rml -
' te j? dnia 1 l ipca r. b. swych zamle-
ty}„„ b u d t e t o w y c h na rok adminlstra-

l e k a r z Kasy Chorych m. Ł o d z i . 

W zmarłym Instytucja nasza straciła Jednego ze swych najgorliwszych pra
cowników, który od początku istnienia Kasy Choiych pełnił z poświęceń em 1 za
miłowaniem trudną 1 odpowiedzialną służbę na powierzonym Mu posterunku lecz
nictwa społecznego. 

Cześć Jego pamięci! 

KASA CHORYCH ID. ŁODZI. 

B . P . ANNA z BRANDESÓW 

S Z Y K I E R O W A 
w d o w a po b. p. I z a a k u . 

Po długich 1 ciężkich cerplenlach rmaria dnia 27 b. m. nasza najukochańsza 
matka I babka przeżywszy lat 75. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzIS dnia 28 maja o godz. 1 p p 
z domu żałoby przy ul. Zawadzkie] 40 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Synowie, córki, zięciowie, synowe, wnuki i wnuczki. 

Dyr. Szyffman obejmuje teatr ł ó d ź 

Otrzyma on subsydjum w wysokości 20 tys. złotych 
miesięcznie. 

Na posiedzeniu w dniu 26 b. m. ma
gistrat postanowił powierzyć p. dr. Ar 
noldowi Szyffmanowi prowadzenie Jódz 
kiego teatru miejskiego w czasie od 
1. 9. — 1925 r. do 31. 7. — 1926 r. 

Dy r . Szyffman prowadzić będzie 
teatr w łasnym kosztem 1 staraniem 
oraz na własne r yzyko , otrzymując 
200.000 zł. rocznej subwencji, płatnej w 
trzech ratach. W y d a t k i za najem bu
dynków teatralnych oraz koszty opalu, 
świat ła , konserwacj i budynków i nseku 
racj i ruchomości pokrywane będa z 
funduszów miejsk ich; budynek tea

tralny przy u l . Cegłelnianei nr. 63 od
restaurowany będzie również przez 
magistrat. 

Powyższa uchwała magistratu skic 
rowana została niezwłocznie do rady 
miejskie] celom zatwierdzenia oraz u-
poważnienla magistratu do zawarcia z 
p. dy r . Szyffmanem kont raktu . 

Komisja skarbowo - budżetowa ra
dy miejskiej po zreferowaniu sprawy 
przez p. prezydenta Cynarskłego i oży 
wlonej dyskusj i , wnioski magistratu w 
całości zaakceptowała na posiedzeniu 
tego dnia odbytem. 

Uzdrawianie kasy chorych. 
W pierwszy ogień poszło lecznictwo dentystyczne. 
Na ośtatnlem posiedzeniu komisj i ad 

minłstracyjnej prawnej kasy chorych, 
p. Kuk poruszył sprawę przedłużenia 
do godz. 9 wieczór pracy w ambulato
riach dentystycznych dla wygody pra
cowników umys łowych . 

Niezależnie od tego dr. Wajsberg 
postawił wniosek o zreorganizowaniu 
lecznictwa dentystycznego w kasie 
chorych, a to z tego względu, że ambu
latoria dentystyczne nie stoją na w y s o 
kości zadania i leczenie zębów t r w a 
zbyt długo. 

Komisja przyjęła zarówno wniosek 
p. Kuka, jak również i wniosek dr. Wajs 
berga w sprawie zaangażowania spe
cjal isty chorób zębów, k tó ry mia łby 
nadzór nad całą działalnością dentysty
czną kasy chorych, b. 

* * 

I 1926. 

fter 

1 
• 
I 
i 
I 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
okręgowego związku kas chorych w y 
brano na miejsce ustępującego przewo
dniczącego dr. Wajsber^a p. Daniele-
'ewicza. 

Pozatem uchwalono zakup 5 ' , gmach 
na po»rzebv związku, jak również za
angażować d.'a związku specjalnego 
dyrektora , b. 

terje i zapowledzil i ingerencje w ładz 
nadzorczych, jak się dowiadujemy, o-
k ręgowy urząd ubezpieczeń w Warsza 
wie zarządzi Inspekcje ksiąg w kasie 
chorych w najbliższych dniach. Rów
nocześnie zarząd kasy chorych posta
nowi ł zwrócić się do okręgowego urzę 
du ubezpieczeń, prosząc o zarządzenie 
lustracji , w celu stwierdzenia, że książ
ki kasy chorych są w porządku. 

Obecnie dowiadujemy się, t e bi lan
sy w kasie chorych zostały już sporzą
dzone i przekazane komisj i rewizy j 
nej, b. 

M r . 7. 

Składać zeznania 
o dochodzie! 

W dniu 30 maja br. up ływa termin 
składania zeznań dla wymiaru podatku 
dochodowego za rok 1925 na podstawie 
dochodów, uzyskanych w roku 1924. 

Nie składają zeznań: opłacający pa
tent handlowy 4 i 5 kat. i przemysłowcy 
8-ej kategorji. 

Odpowiednie druk i wydaje magistrat 
wydział podatkowy, Plac Wolności 4 I 
piętro. Po dokładnem wypełnieniu, na
leży wpłacić do kas skarbowych poło
wę przypadającego według zeznania po
datku. Odpis k w i t u uskutecznionej wpła 
ty należy załączyć do zeznania i razem 
z zeznaniem oddoć w wydziale podatko
wym magistratu. 

Kandydaci na ławn ików. Magistni> 
ni. Łodzi zwraca się z prośbą do wszy 
stkich zrzeszeń i stowarzyszeń, istnie
jących na terenie miasta, o nadesłanie 
w jak najkrótszym czasie list kandy
datów na ławn ików sądów pokoju w 
Lodzi . 

W y d a w n i c t w o Jubileuszowe. Opu
ścił prasę drukarską numer specjalny 
„Dziennika Zarządu m. Lodz i " , poświę
cony 100 rocznicy istnienia urządu sta
nu cywi lnego przy magistracie łódzkim 

Jubileuszowy ten numer, w y d a n i 
przez oddział prasowy magistratu, po
siada ozdobną, nadzwyczaj staranna 
szatę graficzną i zawiera a r t yku ł y i 
prace okol icznościowe: p. prezydent;' 
miasta — M. Cynarskiego. dyrektora 
zarządu głównego — J. Zalewskiego, 
naczelnika urzędu stanu cywi lnego — 
A. R iewsk lego, naczelnika wydz ia łu 
statystycznego — E, Rosseta, redakto
ra B. Dudzińskiego, oraz Inne. 

Numer specjalny „Dziennika Zarzą
du m. Łodz i " , będący cenną i t rwa łą pa 
miątką jubileuszu urzędu stanu cywi lne 
go, nabywać można w oddziale praso
w y m magistratu (Plac Wolności 14. 
l l -g ie piętro, telefon 28-00). 

** 
W z w l ą z k u z ostatkiem pogodze

niem rady kasy chorych, na którem 
przemysłowcy k r y t ykowa l i bucha l-

Kpncesje na rek lamy. W myś l u-
chwa l delegacji wydz ia łu przedsię
b iors tw miejskich —- magistrat na posie 
dzeniu w dniu 26 b. m. zatwierdzi ł pro
jek ty umów koncesy jnych: 1) z T o w a 
rzys twem „Societe Internationale pour 
reclame sur les voies de eomnmnica-
t i on " na budowę i eksploatację świet l 
nych kolumn rek lamowych przy p rzy 
stankach K. E. Ł . oraz 2) z powiato-
wem kołem inwal idów wojennych na 
umieszczanie szyldów rek lamowych na 
słupach latarń gazowych. 

.Obydwa zatwierdzone przez magi
strat projekty umów koncesyjnych po
dlegają akceptacji rady miejskiej. 

Ni 

man i Grossman 
Warwawa, Mazowiecka 16. 

Wyłączna reprezen tac ja 

Steinway $ Sons 
»*-Jork. Hamburg. 

walodyocy 1 śpiewności tonu. 

I KUPON TEATRALNY •.REPUBLIKI" 
I 
I 

z dn ia 28 m a j a 1925 r o K u . 

jest do nabycia hiletii ulgowego w cenie l z ł o t e g o aa m y m miejsca 

do TEATRU MIEJSKIEGO 
n a d , i » e n , e „ZACZAROWAliEG! ilfltA" L przedsta 

Kupon niniejszy ważny jest tylko 2» maja 192o roku. 
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Revue humory zagranicznego. 
FENIKS FRANCUSKI . 

Caffllau* 
x popiołów. 

feniks, k tóry powstaje 
(New York Wor ld) . 

WYPRAWA DO BIEGUNA PÓŁ
NOCNEGO. 

Obserwacje gwiazdozbioru Wielkiej 
Niedźwiedzicy, przerwane przez małego 
niedźwiedzia, (Buen Humor-Madryt). 

KOCHAJĄCA ŻONA-

— Na Boga! Nic wiedziałem, że moja 
żona umie biegać tak szybko... 

ANGIELSKI SPOKÓJ. 

— Dlaczegoś wydali! swego s&,iVf 

rza, mój kochany mężu? ^ 
— Ponieważ widziałem, jak ^̂ i, 

moją żonę. (London Mail, L° ° 

j e s t zadaniem społeczeństwo oraz rządu. 
Istotnie starają się prywatne jak również 
urzędowe instytucje cel ten osiągnąć, lecz 
ostatecznie jest obowiązkiem! każdej po
szczególnej o s o b y dbać o zdrowie swcje 
i s pożywać t y l ko to, c o f e s t korzystnem. 
Jeżeli słyszymy o fałszowaniu ś r o d k ó w 
spożywczych oburza się naisze sumienie. 
Niedawno jeszcze ogłoszono w prasie, ż e 
p e w i e n h a n i d l a T Z swoją podrzędną farbo
waną w o d ę s o d o w ą s t a r a ł się s p r z e d a 
w a ć p o d opaslką f i rmy L. W . Juraszek, 
przedstawiciel generalny Tow. Akc . „ S i 
nalco", Dettmond, za c o z i o s t a ł ukarany 
sądownie. Przykład ten poucza każdego, 
że należy zawsze zwracać uwagę na 
właściwe etyk iety spomnianej f i rmy i 
każdy napój przedstawiający surogat u-
znanego i pożytecznego Sinalco, należy 
unikać, gdyż istnieje ty lko jedno Sinalco, 
na które uważa każdy szanujący zdrowie 
swoje. Na zasadzie uzyskanego przez na
ukę i praktykę doświadczenia, że pod
stawą wzorowego niewyskokowego na
poju są zawarte w t runku tym owoce, 
używa f irma do wyrobu właściwego Si 
nalco (znak ochronny) najprzedniejsze a-
romiatyczne owoce jakoteż chemiczne 
ceyste kwasy owocowe. Fabrykacja od
bywa się pod k ierownic twem urzędowo 
kwal i f ikowanego i sądowo zaprzysiężone 
go technika wyrobów spożywczych i pod 
kontrolą znanych laboratoria w słynnych 
Sinalco-piwnicach, czystość k tó rych i 
praktyczność urządzeń niejednokrotnie 
już wywoła ła podlziwienie wybi tnych 
znawców. 

Jest błędnem nazywać każdą Kimonja-
dę Siwalkiem, gdyż fetnileje t y l ko jedno 
„Sinalco", wobec czego każ dla poszcze
gólna jednostka witana zwracać uwagę na 
właściwą oryginalną butelkę Sinalco 
z opaską firmy L. W. Juraschek, Łódź, 
przedstawicielki domu Sinalco T o w . Akc . 
Deflfcmoltd, na Łódź i powiat. Prawo ist
nienia rzeczywiście dobrych niewysko-
kowyoh napojów obecnie nie potrzebuje 
być udowodnionym i przedewszystkiem 
z**/czne obroty, jakie za Sinailco we wszy 
stkich częściach świata ostatnio osiągnię
to, zwairniają nas od te j konieczności 
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[zilp JIJRS llHiinr 

o g. 8 vr. I-szy Koncert 
symfoniczny 

(Orkiestra w zwiększonym komplecie) pod 
dyr. Teodora Rydera. 

w programie m. In. Czajkowski V I sym-
fonja (patetyczna) Wagner: Fantazja ?. op, 
Lohengrln. Weber: Uwertura do bp. .Obe
ron*. Litolff: Uwertura Robespierre.Grleg: 

2 melodje na smyczkową orkiestrę 
od g. 7—8 koncer t popu larny pod 

dyr. Sew. Pietruszki. 

Helenów 
W czasie niepogody koncert odbędzie się 

w Sali Heienowa. 
Komunikacja tramwajowa na wszystkie 

kler. po ukończ, koncertu zapewniona. 

Polityka kawiarniana wkroczy 
na optymistyczne tory. 

Cenniki w cukierniach zostaną obniżone. 
Przeprowadzając w dalszym ciągu 

akcję obniżania' cen, oddział wa l k i z l i 
chwą przy komisarjacie rządu odbył w 
dniu wczora jszym konferencję z właśc i 
cielami cukierń. 

Po dłuższej dyskusj i cennik w cu
kierniach obniżono i z dniem dzisiej
szym obowiązują następujące ceny: 

Szklanka herbaty — 22 gr., z c y t r y 
ną — 25 gr., z mlekiem — 25 gr., szklan 
ka mleka — 20 gr. szklanka k a w y bia
łej — 40 gr., kakao — 80 gr., woda so
dowa — 10 gr.,«z sokiem — 25 gr., por

cja lodów — 1,20 zł., pół porcji — 80 
gr., mazagran — 60 gr., lemoniada — 
50 gr., dodatkowy cukier 3 gr., bułecz
ka z masłem — 20 gr., ciastko desero
w e — 25 gr., kruche — 20 gr., droż
dżowe — 25 gr., k i lo babki lub placka 
— 4 zł. 

Powyższe ceny obowiązują z dniem 
dzisiejszym, zarówno w lokalach zamk 
niętych, jak i w ogródkach i pobieranie 
cen wyższych karane będzie, jako l i 
chwa, b-

Kto chce w y b u d o w a ć d o m , 

otrzyma kredyt po 6 proc. rocznie. 

W 

Warszawski korespondent haind.ówy 
„Repub l i k i " telefonuje: 

W myśl ustawy o rozbudowie miast, 
zgodnie z rozporządzeniem wykonaw-
czem w tych dniach wydanem, krótko
terminowe kredyty budowlane udzielane 
będą osobom fizycznym i prawnym przez 
Bank gospodarstwa krajowego i jego od
działy. Kredyty te udzielane będą na pod 
k ł a d w e k d i , zabezpieczonych wpisem kau 
cyjnym na hipotece odnośnych nierucho
mości. Wysokość tych kredytów wynie
sie: 

1) do 80 p r o c kosztorysu budowK 
wraz z placem na. budowle mieszkalne, 
0 ile służyć mają na mieszkania dla c zł osi 
ków spótódzielinl, oraz na domy mieszkał 
ne wznoszone przez gminy miejskie, 
związki komunalme i organizacje akade
mickie;. 

2) do 75 proc. kosztorysu budowli 
wraz z placem — na budowle mieszkal
nie wznoszone przez inne osoby fizyczne 
1 p r a w e oraz spółdzielnie budowlane. 

Pierwsza częściowa wypłata przyzna
nego kredytu będzie uskuteczniana do

piero po przeprowadzeniu przez budu
jącego robót budowlanych na sumę, wy
noszącą nie mniej, niż 10 proc. koszlory 
su lub po zwiezieniu na plac budowy za
kupionych do 10 proc. kosztorysu mater 
jałów przy zabezpieczeniu ich w drodze 
zastawy. Dalsze wypłaty dokonywane bę 
dę w miarę postępu robót oraz wykazy, 
wania się przez budującego wkładami w 
budowę z fuduszów Własnych. 

Kredy ty oprocentowane będią w wy 
sokości 6 proc. rocznie. 

Po ukończeniu budowy nastąpi osza. 
cowanie nieruchomości, poczem właści 
ciel otrzyma na spłatę kredyty k ró t ko 
terminowego hipotecanie zabezpieczone 
pożyczki: w listach zastawnych Banku 
gospodarstwa krajowego do wysokości 
50 proc, szacunku i w obligacjach do wy 
sokości pozostałej części kredytu krót 
koterminowego. Listy zastawne będą o 
procentowaine na 8 p roc , obligacje zaś 
na 12 proc. rocznie. Listy zastawne po
siadać będą okres do umorzenia do 1-go 
stycznia 1950 roku, obligacje — 15-letni 
okres umorzeinia. 

Miasto z płytkiemi studniami, 
które są królestwem bakcyli chorobotwórczych. 

Według danych oddziału satn&tarnego 
przy wydziale zdrowotności publicznej 
wajlka z chorobami zakaźnemi na terenie 
Łodzi w ciągu kwietnia r. b. przedstawia
ła się inastępującb: 

Przeprowadzono szczepień p r zenw-
tyfusowyeh (dur brzuszny) w postać* p i 
gułek wśród otoczenia chorych u 58 o-
sób. Masowych szczepień wszystkim mie 
szkancom 4 domów w ogólnej liczbie 473 
osób om. 

Pod względem chemicznym w insty
tucie badawczym zbadano wodę z 63 stu 
dziem. Z tego uznano za zdatną do picia 
wodę w 37 studniach, jako zdatną po 
przegotowaniu z 10 studzien, jako nie
zdatną z 13 studzien i jako szkodliwą z 
trzech studzśetrt. 

Oględzin sanitarnych nocnych dokona 
no 7. Skontrolowano 30 dołów biologicz
nych. 

Miejska izba odkażająca dokonała 200 
odkażeń po chorobach zakaźnych w 518 

ubikacjach o pojemności 29,275 m. 3. Od
każono rzeczy 108 sztuk wagi 230 kg. 

W miesiącu poprzednim (marzec) do 
kci:ano odkażeń 225 w 568 ubikacjach 
o pojemności 41,553 m. 3. 

Nieco mniejsza ilość odkażeń w po
równaniu z marcem tłumaczy się mniej
szą ilością wypadków chorób zakaźnych 

Odprawa dla zredukowa
nych pracowników miej

skich. 
Dziś, o godz. 7-ej wiecz odbędzie się 

posiedzenie kom:sjS pracy rady miejskiej. 
Na porządku dziennym — sprawa od
praw dla pracowników miejskich, zwal
nianych z powodu redukcji w dniu 1-ym 
lipca 1925 r, 

Sensacyjna spraWa 

w sądzie okręgowy111 

SA** o n a d u ż y c i a s e k r e t a r z a 
p o k o j u . 

Na wczorajszej kadencji sądu ok f l 

wego w Łodzi została wyznaczona 
sacyjna sprawa przeciwko byłernu $e 

tarzowi sądu pokoju 7-go okręgu, ^ a 

nowi Malanowiczowi. 
Malanowicz został oskarżony 0 P i 

właszczenie sobie pieniędzy, pob r^ 
u petentów na rzecz skarbu. 

Sprawa powyższa, zataczająca s i e t ^ e 

kręgi, wywoła ła zrozumiałe zaciek8 

nie, czego najlepszym dowodem K 
szczelnie zapełniona publiczności* 
sądowa. , .J 

Do sprawy tej powołano 200-tu s 

ków, z k tórych 12-tu się nie s taw^ 0 ' t „ | 
Jak się „Republ ika" dowiaduje ** ^ 

niej chwil i , oskarżony przysłał świ8 ^ 
two lekarskie, stwierdzające, że ) e S ' ^ 
łoźnie chory, wobec czego spraw€ 0 

czono. 

Ciesielski udawał dzien11'' 
karzą > 

i u d a ł sie. n a 2 - m i e s i ę c z n y P° 
d o k r y m i n a ł u . i 

W swoim czasie donosiliśmy ?' $ 
mobójstwie w hotelu „K lukas" P°°, $ 
którego miało miejsce zajście i j 1 ' ^ 
policjantem a niejakim Kaz im ' c r

} C i 
Ciesielskim, k tó ry podawał się ^PLó 
stawiclela prasy, reportera »»79V 
Wschodnie j " 1 podczas tego zajśd.3 

chciał ustąpić telefonu policjantom'1 ,

 5n 
Epilog tego zajścia rozegra' m 

przed sądem pokoju, przyczem 
się, że Ciesielski nic wspólnego z p 

nie ma. ,eSi» 
Sąd skazał awanturn ika na 2 " V 

ce wiezienia. * D / 

Związek tramwajarzy 
buduje dom dla swy^ 

członków. 
Jak wiadomo, związek t r a m ^ ^ y 

łódzkich uchwali ł w swoim czasie ? a 
stąpienie do budowy domów w t e 5 ^ . 
dla członków związku i tym cela * u , 
p i ł morgę ziemi przy zbiegu ulic r* 
towicza i Tramwajowej . . ^ 

W celu szybkiego zrealizowania 
planów odbyło się posiedzenie ^° ^ 
organizacyjnej budowy domów, n a go 
rem uzgodniono statut i przekażą" 
adwokatowi do uzgodnienia z P r Z 

mi prawnemi, poczem zostanie
 or]J:e? 

słany do władz centralnych do z* 8 

towania. s ( 8 t i i 
Po otrzymaniu zatwierdzonego , 

tu, tramwajarze jeszcze w sezonie ^ 
cym przystąpią do budowy tych d ^ po 
składających się z mieszkań po 2 > j j j 
koje i będą one oddawane kolejr- 0 

kom związku, . , m Ą 
Niezależnie od zakupionego fl0«yi' 

tu. związek tramwajarzy P°f * pf0/ 
zwrócić się do władz centralnych z c b 
śbą o pożyczkę, w celu zakupu dal 
placów pod budowę domów. 



* * * * n u z - ł f c f t . u n i 

T E A T R M I E J S K I 
j j j ^ czarowna, poetyczna baśń L. Ry-
Hpj. "^czarowane ko ło " w przepięknej 
t 0 . ^ dekoracyjnej i z>nakomiite<m wy-
W « L U c a

*
e

£ ° zespołu z pp. Starską. Jar 
\o^$< JakubMską, Komornickim, BŁa-
Oj^Yńskim, Wybraóskiim, TaitarkiewU 

^ 1 Fabisiafldem na czele, 
ulro ł w sobotę wieczorem, po cc-

Sj . "^n iższych rekordowy „ D y b u k " 
' ^ - s k i e g o . 

L i W sobotę popołudniu „Zaczarowane 
0 młodzieży". 

LETNI W PARKU STASZICA. 
premijera znakomitej, pełnej nie-

^P^Łego humoru i kapitalnych sytu-
H.i! kcmiedji G. Kadelburga „Ciemnia pla 

Pod reżyserją dyr. K. Wroczyńskie-
f?. p - M, Konstantyn o wic za. Obsadę two 
VL,PP- Dunajewska, Wernisówna, Rodo-
Iw, 0 ^ 8 - . Święoiraska, Szczęsna, Kro tkę , 

Dębicz, Znicz, Magnoisaewski, Szu 
b

 1 Przeworski. 
Hj^°dczas antraktów przygrywa orkie^ 

T E A T R POPULARNY 
"ogródku „Scala", Cegielnianfc 16. 

tlijf ^ 0 godz. 830 wiecz. otwarcie tet-
sezonu w ogródku „Scala", arcy-

i j ^ fym wodewi lem ze śpiewami i tań
cuj iiPolacy w Ameryce" z udziałem 
i j ^ o zespołu artystycznego oraz nowo 
typowanym artystą i reżyserem ope-
i k j Warszawskiej Tadeuszem Wołow-
K u ? * mi l i i Kr»cfflr.a D r l c i i e R t r a ood kier. 

k i 
JL Piskiego. Dyrekcją chcąc uprzy-
ś ĵ korzystanie z miłej r o z r y w k i _i,a 

m P ° ' w " J * r z u jaknajszerszej pub icz 
Hy T 1 Pozostawia ceny bi letów bez ?mia-
\t}[ i. od 3 zł. do 80 gr. Kasa czynna 

^ ł r z e od 12 do 3-ej i od 5 do 10 wiecz 

SCENA ROBOTNICZA. 
Ita 0 ki lkutygodniowej przerwie Scena i w T ftMKOiygoowawej przerwie o c e n a 
Uo ^ i c z a pod k ierown. M, J. Szackie-

t n - 4 w i a swoją działalność w sali te-
"*j hotelu Manteu fk , Zochodnia 43 ty/ 

^ { 7 piątek, 29, sobotę, 30 maja i ponie
ś l i * czerwca o godz. 8 wiecz. ode-
*oc_? Wdzie głośna satyra —- zabawa 
i ł y l l ^na w 3 akt. p. t. „Śmierć na g ru -
l<w w. Wandurskiego, w bajecznie ko-
v^7^V ei oprawie dekoracyjnej i opraco-

1 1 reżyserskiem autora. 

^'ielki pożar fabryki. 
neła część pończoszarni 

F. L i t r o w s k i e g o . 
,^^Vczora] o godzinie 11-ej wieczorem 
tr 0

 U c n - l pożar w pończoszarni F. L i -
r 0 ^ s l i l e g o , która mieści się w partc-
p budynku drewnianym przy u l . 
^ o r s k i e j nr. 60. 

*wł7-' a ^ c ^ ratunkowej wezwano nie

mej 
,,..° c2nie t rzy oddziały straży ognio-

| t Ł

 a miejsce pożaru przyby ł też p. 
k i e r

e U ( l a n t Grohmann, k tó ry osobiście 
gj| ^ a ł akcja ratunkowa. Dzięki ener 
V| „ r a * y zdołano większą część fabry 

U r a t «Avać . 

O j c o w i e mias ta spoży l i w c z o r a j z a w r o t n e ilości s e r d e l k ó w , 

gdyż bufet ex re zakończenia debaty budżetowej był 
bezpłatny. 

Magistrat zaniedbał skonwertowania 
papierów procentowych i miasto poniosło 

znaczne straty. 
Na wstępie wczorajszego posiedze

nia rady miejskiej przystąpiono do o-
brad nad budżetem wydz ia łu zdrowot
ności publicznej, k tó ry w b. r. stanowi 
18,8 proc. ogólnej sumy budżetu t. j . 
2,3 proc. mniej niż w ubiegłym roku. 

Ogólna wysokość tego budżetu prze 
widuje w e w p ł y w a c h zł. 2.850.000 w 
tem 1.312.000 w y d a t k ó w personalnych 
(1.100.000 zł. urzędnicy i oficjaliści, 
212.000 zł. pensje lekarzy), we w p l y -
wach zaś sumę 809.000 z łotych. 

Dyskusja nad budżetem tego w y 
działu nie obf i towała w momenty cha
rakterystyczne, aczkolwiek ca ły sze
reg radnych poddawał k r y t yce działal
ność poszczególnych instytucj i tego w y 
działu. 

R. Szwajg w przemówieniu swem 
podkreśli ł zaniedbanie pod względem 
sanitarnym Łodzi , gdzie na 70 tys. mie 
szkańców wypada 1 lekarz, podczas 
gdy w Warszawie 1 lekarz sanitarny 
wypada na 30 tys. mieszkańców. 

Po przemówieniu r. Holenderskiego, 
k tó ry zgłosił ca ły szereg wniosków, 
zabrał głos r. Put to, k t ó r y w wielce l i -
rycznern przemówieniu domagał się za 
przestania rytualnego uboju bydła i roz 
wodzi ł się nad smutną dolą bydła w o -
góle 1 przy ry tua lnym uboju w szcze
góle. 

Po przemówieniu ław. Joela i refe
renta, obrady nad budżetem wydz ia łu 
zdrowotności zakończono, a złożone 
wnioski przesłano do komisj i skarbo-
w o - budżetowej. 

RADJO D L A P. F ICHNY. 
Następnie przy pustej sali, gdyż 

większość radnych urzędowała w bez 
p łatnym bufecie przystąpiono do obrad 
nad budżetem wydz ia łu handlowego. 

Opozycja ostro atakowała k i e r o w 
nic two tego wydz ia łu za niepłacenie 
podatku obrotowego, lecz mimo to z ło
ży ła wniosek o przyznanie temu w y 
dzia łowi pożyczki w wysokości 200 ty 
sięcy z ło tych. 

Gdy przystąpiono do glosowania 
nad tym wnioskiem, ' sala rady przypo
minała raczej wjdok ul icy, gdyż radni 
robi l i wszystko ty l ko nic przysłuchi

wa l i się obradom. 
Przewodniczący: Proszę panów u-

ważać, ja nie mogę sobie dla panów 
w y r y w a ć głosu. 

R. Rapalski : M ó w pan do tuby 
radio... 

P. F ichna: Kupcie ml radio!... 
R. Rapalski : Wstaw i l i byśmy pozy

cję do budżetu, ale deficyt będzie zbyt 
w ie lk i . 

Ponieważ głosowanie nad wnios
kiem o przyznanie wydz ia łow i handlo
wemu pożyczki dało większość temu 
wn ioskowi , pan Fichna zarządził d ru 
gie i trzecie głosowanie, w którem wn io 
sek został obalony. 

Po przyjęciu budżetu wydzia łu han
dlowego, załatwiono się w ciągu k i lku 
minut z wydz ia łem podatkowym i przy 
stąpiono do budżetu wydz ia łu finanso
w o - obrotowego. 

W KASIE M A G I S T R A C K I E J Z D E W A -
L U O W A Ł Y SIĘ OGROMNE SUMY. 

R. Bialer zapytuje, czy prawdą jest, 
iż komisja lustracyjna, k tóra przed k i l 
koma dniami badała księgi magistrac
kie s twierdz i ła , iż magistrat nie skon-
wer towa ł w odpowiednim czasie papie 
r ó w procentowych, które b y ł y złożone 
jako kaucje, wskutek czego miasto 
poniosło znaczne st raty . 

Równocześnie komisja stwierdzi ła, 
iż cały szereg depozytów wogóle nie 
by ł wpisany do ksiąg. 

Ponieważ interpelacja r. Bialera o-
parta była na informacjach, udzielo 
nych przez komisję lustracyjną pan 
wice-prez. Groszkowsk i usi łował zde
mentować fakty . 

Stwierdz i ł on, iż zdewaluowała się 
jedynie kaucja pana Czekańskiego, 
k tóremu widocznie zależało na tem, by 
kaucja się zdewaluowała. 

R. Szwa jg : Opłacało mu się to w i 
docznie!... 

Głosy na l ew i cy : Teraz was t r zy 
ma za łeb. Wszystk ie roboty mu da
jecie. 

Następnie r. Rapalski zapytuje jak 
się przedstawia sprawa budżetu za r. 
1924 i z jak im niedoborem budżet ten 
zamknięto. 

Z wyjaśnień p. Groszkowskiego o-
kazalo się, iż budżet wogóle zamknięty 
jeszcze nie został. 

Po ukończeniu drugiego czytania 
przystąpiono przy pustych lawach ra
dzieckich i przepełnionym bufecie do 
trzeciego czytania budżetu, które prze 
ciągnęło się do późnej nocy. 

atul . 

100-Iecie urzędu stanu 
cywilnego. 

J u b i l e s z o w y n u m e r d z i e n n i k a 
z a r z ą d u . 

Z okazji stulecia urzędu stanu c y w i l 
nego przy magistracie m. Łodzi , ukazał 
się specjalny, jubi leuszowy numer 
„Dziennika zarządu m. Łodz i " . 

Ar tystycznie wydany numer zawie
ra s łowo wstępne prez. Cynarskiego. 
a r t yku ł y b. prez. Rżewskicgo, dyr. Za
lewskiego, nacz. Roseta oraz a r tyku ły 
fachowe i informacyjne wszystk ich nie
mal urzędników urzędu stanu cyw i l 
nego. 

Urząd stanu cywi lnego w Łodzi , jest 
wzorem dla urzędów tych w całej Pol 
sce, a in ic jatywa jego k ie rowników, 
idących z postępem czasu, szczególnie 
w ostatnich latach przyczyn i ła się w 
znacznej mierze do uregulowania sto
sunków osobistych obywate l i Łodzi . 

Olbrzymie zasługi przy organizacji 
tego urzędu w okresie wojennym i po
wojennym położył b. p. Izydor Szwarc-
man, p ierwszy naczelnik urzędu stanu 
cywi lnego m. Łodzi w niepodległej Po l 
sce, k tó r y wspólnie z ówczesnym pre
zydentem m. Łodzi , a obecnym naczel
n ik iem urzędu stanu cywi lnego, zawar ł 
p rawodawstwo i przepisy obowiązują
ce te urzędy w e w z o f o w e m dziele 
„Przewodn ik dla urzędów stanu c y w i l 
nego". 

Na uwagę zasługują w t y m jubileu
szowym numerze a r t yku ł y pracowni 
ków urzędu ref. S. L ibracha, st. sekre
tark i M . Ziel ińskiej, sekr. J . Semenhena 
i Cz . 'Cz lenowówny . 

A r t y k u ł y te są dorobkiem teoretyc?. 
nym ich codziennej żmudnej pracy nad 
rejestracją ruchu cywi lnego i świadczą, 
że ludzie ci umi łowal i swe stanowiska i 
dążą do udoskonalenia organizacyjnego 
urzędu. 

Ar tystyczna okładka i doskonały u-
kład graf iczny tworzą piękną szatę ze
wnętrzną tego w y d a w n i c t w a , zawiera
jącego reasumpcję stu lat owocnej pra
cy urzędu stanu cywi lnego nad reje
stracją ruchu ludności. 

Wolny wywóz zboża z Polski 
postanowiony został przez komitet ekonomiczny rady 
ministrów. — Pozatym zwolniono od podatku obroto« 

wego tranzakcje eksportowe. 
sion, buraków cukrowych, t raw, warzy* 
i zbóż, wyrobów koszykarskich, glin, do 
lomitu, k l ink ieru cementowego, wapna 
hydraulicznego, gipsu i alabastru, emalji 
i glazury, siatek żarowych, wyrobów fa 
jensowych, dziegciu i smoły, przetworów 
ze smoły z węgla kamiennego, spirytusu 
drzewnego, benzoli i preparatów pochód 
r.ych, zapałek, barwników, blachy żelaz 
nej, o łowiu, cynku, naczyń z miedzi, nk-
lu i aluminium, wyrobów z surówki, od
lewów stalowych, wyrobów z żelaza i 
stali, narzędzi stalowych, maszyn i apa
ratów, rur, osi wozowych, tektury , przę
dzy, wełny sztucznej, wyczeszek weł
nianych, dermatoidu, aksamitu i pluszu, 
wyrobów z juty, konopi, lnu i pakuł, l i -
zoleum, ceraty, wo j łoku i f i lców, tkanin, 
wyrobów dzianych i szmuklcrskich, o-
dzieży damskiej i dziecinnej i konfekcji 
ze sztucznego jedwabiu, wyrobów celu
loidowych, prochu i materjału wybucho
wych oraz zapalników górniczych. 

Wreszcie komitet ekonomiczny roz
patrzył sprawozdanie biura badan'a cen 
w sprawie letnisk i zdrojowisk i posta
nowi ł wystąpić do ministerstwa kolei o 
niepodrażanie taryfy kolejowej w okre
sie wyjazdów do zdrojowisk krajowych. 

Warszawski koresp. handlowy „Re
pub l i k i " donosi: 

Na odbytem we wtorek posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego ministrów po
stawiono znieść od dnia 1 sierpnia cło 
wywozowe od żyta, pszenicy, jęczmienia 
owsa i maki. Stanowisko komitetu eko
nomicznego w tych sprawach jest wy
nikiem przewidywania pomyślnych zbio-
rów^ w rb. oraz potrzebą zapewnienia 
rolnictwu warunków osiągnięcia tych ko 
rzyści, które w r. ub. przypadły pośred
nictwu handlowemu. 

Wobec zrównania się wewnętrznych 
cen zboża w Polsce z cenami zagranicz-
nemi i wobec tego, że wszędzie na świe 
cie przewidywane są pomyślne w r. b. 
obiory, obawa ogołocenia rynku krajo
wego nie istnieje. 

Następnie ze względu na potrzebę 
zrównoważenia bilansu handlowego ko
mitet ekon. wypowiedział się za zwolnię 
niem od podatku obrotowego tranzakcji 
eksportowych, dotyczących całego szere 
gu produktów eksportowych jąkato: sio 
du, cykorj i , soli, makuchów odolejonych 
żelatyny, kleju, wosku ziemnego, skó
rzanych -wyrobów technicznych, fernic-
rów, klepek, dyk t i mebli giętych, na-
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M i ma l i i skład 
Po trzech konferencjach, jakie ' p o d 

przewodnictwem szefa rządu p. Włady
sława Grabskiego, odbyły ślę w mini
sterstwie skarbu z przedstawicielami za 
interesowanych grup gospodarczych moż 
na już sobie zdać sprawę 3 tego, jaką po 
szczególne grupy chciałyby mieć tymcza 
sową naczelną radę gospodarczą. 

Instytucja ta, k tóre j jaknajrychlejsze 
powstanie uważa p. premier Grabski za 
konieczne dla gospodarczych interesów 
państwa, ma być ty l ko sti.ogatem prze
widzianej w art. 68 konstytucj i naczelnej 
izb.y gospodarczej, której powstanie o-
becnie aie jest możl iwe, gdyż ma ona 
hyć wyrazem zorganizowanego samorzą 
du gospodarczego, a elementy tego sa
morządu istnieją t y l ko częściowo \ \ po
szczególnych (fcoelnicacb Polski, nie ist
nieją zaś w b. królestwie polskim, stano 
wiącem całego państwa ośrodek. 

Nie jest pod tym względem bez winy. 
i sejm, gdyż.n. p. pro jekt ustawy o izbach 
przemysłowych i handlowych jednoli
tych w całam państwie zalega ju t w sej 
mie 15 miesięcy. W p ł y w y wielkiego prze 
myslu, k tó ry sam jeden pragnie być o-
wsgo samorządu wyrazem : tam znajdują 
posłuch. Nie istnieją też izby rolnicze, 
izby pracy i td . 

Jakko lw iek sprawa wygląda, t ymcz t 
sowa rada gospodarcza ma być pr^ygoto 
waniem naczelnej izby gospodarcze; a ja 
kie jej winny być znaczenie i rola w na-
szem ustroju państwowem, określa zna
komity komentator naszej kon j ł y tuc j i 
prof. L. W. Jaworsk i w swym dziele 
,,Prawa Państwa Polskiego" następujące 
mi słowarru: „Postanowienie zawarte w 
tym artykule (68) uważam za płodne, Po 
wstać ma :ąca na. jego podstawie N. I. G. 
R z . P. odznaczać się będzie tem t e . 

1) wyjdz<e z wyborów pośrednich [ w 
przeciwstawieniu do sejmu składaćieię 
będzie z sił fachowych, 

2) wyposażona będzie w samo.ząd a 
więc nie będzie ty lko ciałem opinjują-
rem, ale będzie miała w pewnym zakre
sie agendy administracyjne, w T e s z c b 

3) będzie mogła otrzymać w dziedzi
nie legislatywy prawo inicjatywy i >vystę 
po.vać z własnymi projektami przed sej 
(nem, 

„Przeżywszy — pisze autor — prze
silenie ekonomiczne, by łoby j e d n a k myl 
nem brać wyraz „przesi lenie" w zwy
kłem zmaczeniu, jako okres k ró tk i , po 
którem następuje ulga i poprawa. Nie
domagania sytuacji ekonomicznej, spo
wodowane wojną będą trwać długo i wy 
tnagają nie przejściowych, ale wgzlędnie 
t rwałych środków naprawy". 

Prof. Jaworski izbie tej w obecnym 
systemie wolności gospodarczej wyznacza 
wielk ie zadanie, mające odpowiedzieć 
na zasadnicze zagadnienie gospodarcze: 
„Jak zorganizować społeczeństwo, aby 
uchronić Je od periodycznych przesileń 
lub je złagodzić, tudzież wziąć udział ze 
skutkiem * międzynarodowym obrocie". 

Obecnie do życia powoływany suro-
gat tego „par lamentu gospodarczego" mo 
że i musi mleć t y l ko zakres działania o-
pinjodawczy. Od składu więc, od kwal i f i 
ksicjt ludzi w tymcz. radzie gospodarczej 
zasiadających, od wagi ich argumentów, 
wiadomości sejmu i rządu podawane o-
od społecznego waloru reprezentowa
nych przez nich interesów gospodarczych 
zależeć będzie* ery wypowiadane i do 
pinje będą ważkie i wymagające liczenia 
się z n imi . 

Na ten moment zwracał uwagę cały 
szereg poważnych uczestników konfe
rencj i i kwestja składu, a więc podziału 
m i e j s c w radzie, najgorętszą budziła 
dyskusję. 

Rolnictwo zgłosiło wymagania naj
większe, bo zamiast 16 zażądało przez 
usta swych przedstawiciel i 40 członków 
na 100; „Lewia tan" w osobie swego dy
rektora, posła Wierzbickiego zażądał za 
miast 13 miejsc 24, przyczem jednak za
proponował zwiększenie ogólnej l iczby 
członków do 120 oraz przyznania poza 
przemysłem miejsc dla izb handiowo-
przemysłowych, k tórych, ze względu na 
ich „zbyt demokratyczną" ordynację wy 
borczg nic uważa za przedstawicielki 
przemysłu ciężkiego. 

Gorącą dyskusję wywoła ła sprawa 
przedstawiciel i w radzie gospodarczej 
przedsiębiorstw państwowych. Zwłasz

cza przedstawiciele wielkiego przemys
ł u oświadczyli się kategorycznie prze
ciw ich udziałowi, motywując swe sta
nowisko zależnością służbową k ierowni 
ków tych przedsiębiorstw od rządu. Słu
sznie broni l i uczestnictwo tych przedsta
wic ie l i w radzie gospodarczej prof. Moś
cicki , poseł ' Moraczewski oraz premjer 
Grabski , gdyż ci właśnie przedstawiciele 
przemysłu są bardziej niezależni, aniżeli 
dyrektorzy przedsiębiorstw prywatnych 
z konieczności wyrażający wyłącznie in
teresy swych mocodawców. 

Przedsiębiorstwa państwowe pod 
względem gospodarczym odgrywają tak 
ogromną rolę, by wymienić t y l ko koleje 
że doświadczenia tych właśnie przedsię
biorstw dla życia gospodarczego są nie
słychanie doniosłe, nie mówiąc o tem, że 
opinje k ie rowników przedsiębiorstw pań 
stwowych są niejako kontrolą opinji 
przedsiębiorstw prywatnych, n i e z a w G z e 

umiejących interesy prywatne postawić 
choćby na równi z interesami całej lud
ności i państwa. 

Przedstawiciele warstw pracujących 
domagali się odpowiedniego przedstawi 
cielstwa pracy intelektualnej i fizycznej; 
bez czynnika bowiem pracy nieraogą być 
realnymi jak iekolwiek opinje, wkraczają 
ce w ż y d e gospodarcze. Praca jest tak 
nieodzownym czynnikiem wszelkiej pro 
dukcji, że rady gospodarcze innych kra
jów, jak Niemiec i Francji , reprezentan
tom pracy zapewniają udział liczbowo 
równy z przedstawicielami wszystkich 
razem grup gospodarczych, będących 
wyrazem kapitału. Konsumenci, posia 
dający w swych s p ó ł d z i e l n i a c h 
już dziś zorganizowany samorząd gospo
darczy, są w innych państwach i muszą 
być i w naszej radzie gospodarczej odpo 
wiednio reprezentowani. Opinja wszyst
k ich tych czynników, stanowiących o go 
spodarce kraju, w pewnych wypadkach 
wspólna, w innych odrębna, ale należy
cie umotywowana, będzie miała więk
szą wartość, niż jednostronna opinja Ra
dy niedobranej dość wszechstronnie, 

Tadeusz Hartleb. 

Cisza na rynku manu
faktury. 

Na rynku towarów włókienniczych pa 
"•uje cisza przedświąteczna.. 

Z towarów ba^hu tanych poszukiwa
ne są wyłącznie muśliny i pika, k tórych 
brak daije sią odczuwać na rynku. 

Tra^zakcje towarami bawełni tcemł 
dokonywane by ły orzy pokryciu g o t ó w 
kowem do 20 proc. i wekslowetn do 70 dn' 

Na ryr.ku towarów czesankowych pa
nnie zupełna cisza., < . 

Tranzakcja dokonywane za pokryciem 
wekslowera do 150 dni. 

CZYTAJCIE 

Wybuchł na tle walki o reorganizację pracy. 
(Spec ja lna s łużba e k o n o m i c z n a „Republ ik i" . ) 

lMlll lOfil" 

W dniu 25 bm. rozpoczął się lokaut 
w przędzalniach i tkalniach bawełny w 
dolnej Austr j i i Styr j i , Związki zawodo
we wypowiedziały przemysłowcom włó 
kienniczym zbiorową umowę z dnia 31 
stycznia b r „ a z końcem lutego przed
stawiły nowe swe warunki . 

Zasadniczem żądaniem jest podwyż
szenie płac w wysokości od 20 — 40 
p roc , przyczem robotnicy dodatkowo 
żądają podwyższenia premji akordowej 
o 10 proc. Jednocześnie zażądali robot
nicy gwarancji w wysokości zarobków 
akordowych, zasadniczej zmiany pracy 
nocnej nawet w tych zakładach, które 
pracują na sile wodnej, jako też prawa 
domagania się w czasie trwania umowy 
zbiorowej podwyższenia zarobków z ty
tułu uzdolnienia (Kwalifikationszulage). 

Żądane podwyżki przedstawiono prze 
mysłowj w chwi l i ciężkiego kryzysu f i 
nansowego i w okresie wielk ich trudno
ści zbytu, dlatego też rokowania w tej 
sprawie by ły prowadzone w bardzo t rud 
nych warunkach, Przędzalnie bawełny i 
tkalnie zgodziły się na podwyżkę dnió
wek, to znaczy — płac godzinnych — 
w stosunku od 5 — 7 proc. do dotychczas 
obowiązujących płac zasadniczych. 

Zgodzono się również udzielić tej pod 
wyżk i przędzalnikom, jakkolwiek ci, pra
cując w akordzie, zarabiali powyżej ta
ryfy. Jednakowoż innym robotnikom a-
kordowym, którzy zarabiają od 30 — 40 
proc. ponad cennik, odmówiono podwyż
k i . Przemysłowcy powoływal i sią przy-
tem na fakt, iż koszty robocizn, wypada 
jącej na kilogram prędzy i metr tkaniny, 
jest nawet przy obowiązujących zarob
kach wyższy, aniżeli w innych kraiach 
konkurencyjnych. Jest to wynik iem nie 
dostatecznej organizacji produkcj i , gdyż 
w Asutr j i na 1000 wrzecion przypada 
10,3 robotników, podczas gdy w Angl j i 
czterech. 

Widz imy więc, że austrjackie stosun 
k i są bardzo zbliżone do polskich. Nie 
lepiej przedstawiają się sprawy w tka l 
niach, gdzie na 100 wrzecion przypada 
60 robot inków, podczas gdy średnic 
wynosi w Angl j i 30 — w Polsce obecnie 
stosunek ten przedstawia się troszkę go 
rrc j . aniżeli w Anglf i . 

W Austr j i odb>wa się wiej*: walka o 
r e o i ganizację pracy, która częściowo i 
n-^ormalnie została zrealizowana w Pol
sce. 

.Austriackie slery przemysłowców 
wlól" 'cnniczych stwierdzają, i ł możliwe 
jest powiększenie t.rodukcji tkalni i przę 
jc/nln'. i w ten sposGb możiuJjy podwyż

szyć zarobki zasadnicze, stanowczo 5 * 
jeJnak przeciwstawiają mechaniczna* 
podwyższeniu, które w większym S'°P! 
mu jeszcze zaostrzyłoby nieproporc j<tfw 

ność. która panuje między zarobkami * 
wydajnością pracy. Przemysłowcy »t\»f • 
dzają w ciągu 48-godzinnego t y g 0 ^ 
pracy więcej o 40 — 100 proc. sa'f! 
w tym samym okresie pracy mogli z ' 
robić przed wojną. 

W austrjackim przemyśle naiba»'d I ie | 

są upośledzeni, podobnie jak i u ns s f ^ 
botn ; cy n iewykwal i f ikowani , którzy 
podlegają pod żadną pozycję austrjac*'*' 
taryfy płac w przemyśle włókienniczy1^ 
jeanak wedle twierdzeń przemysł^ ' ' 1 

poziom zarobków tych kategorji fw?J 
ników odpowiada płacom, obawia*"'^ 
cym w innych gałęziach przemysłu, 

Przemysłowcy zwracają uwagC ' r 
fakt, 1* robotnicy, k tórzy według &^ rJ 
kwal i f ikacj i byl iby w innych gałę21*1' 
przemysłu zaliczeni do robotników n ' e 

wykwal i f ikowanych, zarabiają w P r rf ' ' !^ 
śle włókienniczym stawki robotnik 
wykwal i f ikowanych i dlatego mają 5 \ | 
sunkowo wyższą płacę, aniżeliby m°f> 
uzyskać w innym przemyśle, < f l 

W drukarniach wprowadzono P r e

 t 

wy system płac, skutkiem czego z a t r ° 
nieni tam robotnicy zarabiają od 20 
30 proc, więcej. „ló 

Sytuacja w przemyśle austrjackim ^ 
kienniczym nie przedstawia się P 0 0 1 ^ 
nie: przędzalnie pracują wo rawd* 1 6 

ściowo, tkalnie, o ile są uruchomi 0 ' 
pracują z deficytem, a drukarnie ^ ^ 
zmuszone, albo do zupełnego zaniech* 
pracy albo też są uruchomione w" 
dukowanych rozmiarach. ^ 

Z tych względów przemysłowcy _ 
mawiają udzieleniu podwyżki . 3 

Lokaut powstał skutkiem z^.^ 
rokowań przez związki robotnicze » 
głoszenia strejków w szeregu fabryk* 
kach. 

Strejk i te miały charakter dero<m ^ 
cyjny i były skierowane p rzec iw^ 0 P ,u 
mys łowi jako całości, aby w ten $Poi^e 

uzyskać koncesje. To było powodem 
ogłoszenia lokautu, , ^ 

Lokaut rozpoczął się w 
p r z ę d z a l ń ^ 

i tkalniach w poniedziałek, a w d r u l f 

nich w dniu wczorajszym. Ilość r o D ° . 
ków, Objętych lokautem jest oceni* 1 1* 
10 do 12 tysięcy. • Jak wspomni eliśray lokaut rozp" 

i i i 
się w dolnej Austr j i i Styrj i, podcz* 5 * , f 

w innych krajach związkowych n* T . Q 

przemysłowcy nie uciekl i się do 
środka. 

CZEKL 
Belfcja 25.775 
rlolańdja 208.85 
Londyn 25.27 
Mowy Jork 5.183 
^ a r y ż 26.25 
^zwajcar ja 100.57 
Praga 15.415 
Wiedeń 73.18 
W i o c h y 20.625 
Sztokholm 139.125 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka do la rowa: w doi. 62, w 
z łotych 321.47 

Pożyczka kolejowa 90—65.—90.— 
P o t y c z k i konwersyjna S proc. 46i*--

8 proc. konworsyjna 71.—77.-—• m 

4 i pół proc. listy zast. ziem. f 4 %. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m- Wars*0 

wy 19.25 m t 

4 i pół proc. obi. Tow, Kred. m. n 
szawy 16.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6.05-^6.10 
Bank Handlowy 5.05—-5.10 
Bank Zachodni 1.55—1.50 • ,s f 
Bank ZJedn. Ziem. Polsk. 2.47-~'' 
Bank Zarobkowy 7.50 
Cliodorów 3.55 
Spiess 2.12—2.15 
Cukier 2.75 
Węgiel 2.20—2.15 
Nobel 1.92—1.87 
Modrzejów 3.8Ó—3.60—3.65 
Ostrowieckie 5,75—5.90—5.70 
Rudzki 1.51—1.42—1.45 
Zieleniewski 10.25—10.15 
Żyrardów 8.25—8.20 
Starachowice 2.05—2.— 
Ursus 1.25—1.20 
łiaberbusch 5.75 
Spirytus 2.20 



K E K S 
L D o d a t k i : 
5gj „ B A C L C I N " 

500 g. mąki, 1 paczka proszku D r . O e t -
200 g. masia lub tłuszczu roślinnego, 200 g. 

jedna czwarta mleka, 2 jajka białko ubite na pianę, 100 g. 
* zynek ai'jo usiekanych f ig, pół paczki cukru waniljowego 
D ' ° e t k e r a i soli do smaku. 

' adne przepisy darmo we wszystkich sklepach. O ileby ich 
O l i w a pod Gdańskiem, wzgl. do przedstawiciela 

"^IHI I I I INI I INIWII I I • > i i i i i i i in i i iH—I I I I I I I IWIR I I I 

P r z y g o t o w a n i e : Utrzeć masło na pianę, dodać cukru 
waniljowanego, żółtko, mąkę. zmieszać to wszystko z „ B a c k i -
n o m " , dodać mleka, w końcu rodzynki, sól i pianę z białek 
Fomnę wysmarowaną tłuszczem napełnić masą i piec 1 do 1 i 
pół godz. 5347 

zabrakło prosimy zwrócić się wprost do D r . A . O e t k e r a , 
Marjana Wacława Glińskiego, Łódź, Sienkiewicza 34. 

ipnybonjmal&r/he 

Łódź, cShejazd4. 
ooooooooooo 

S p r z e d a m z a r a z 

v# ! • 1111D U 3 

ROWERY w WIELKIM WYBORZE. MASZYNY DO JZYC1A 

wZ\. ,/\'^ 
m 

cc F A B R Y K A M E B L I f 
ŻELAZNYCH, D Z I E - \ I 
CINNYCH. /PACEROWYCH-X / 4 . , 

ORAZ C2Ę/C! PRZYNALEŻNE x 

i ^ J 3 
) - " W O Z I K Ó W — K 

" 1 / - K R A J O W Y C H -
i Z A G R A N I C Z N Y C H . 

r r : 
fet.. Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 7 3 *•opwfjuuMAitwo. 

B iuro Próśb I P o d a ń 
M . R U N D B E R G A 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Na 6 2 
Załatwia: prośby, podania, odwołania do wszystkich władz, zeznania o do
chodzie, odezwy, okólniki i wszelkiego rodzaju korespondencję; przepi 
sywanic na maszynie; przyjmuje również: organizację, prowadzenie 

y^ i kontrolę księgowości, sporządzanie bilansów. 5377 i 

Poszukuję 

2 poKoje 
x kuchnią 

lub zamienię 1 po
kój z kuchnią w 
śródmieściu na 2 
z kuchnią za do
płatą. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty 
składać do admln. 

"Republiki" pod 
„W. 280". 451 

Nl ..PMclężarowy 

Do 
Bulek" 35 koni silnej koii-

dobrym "stanie na chodzie. Wiadomość: 
Zgierz, kiosk gazetowy. 

V 
)ad| e. n 'e fabryki tkackiej należące do masy 
łhce ^ o w - Przem S. Kacewicz i S-ka, a skła-
*Q „, s>ę: z 3 6 w a r s z t a t ó w t k a c k i c h , 

, n i c » 2 p r z e w i j a r e k , 1 s z p u l a r k i , 
\ s ^ fade ł , 3 m o t o r ó w e l e k t r y c z n y c h , 
^'ZTH t u e l u s a r s k l e g o i różnych sprzętów, 

JJjjw, pasów etc. 
^ - d zechcą się zgłaszać między 2—3 

r Sv s y°dyka L>. Beina, Ewangielicka 5 m. 1. 
c^ycy tymczasowi masy upadłości Tow. 

' Samuel Kacewicz i S-ka. 
A d w o k a t Adol f N e u m a r k 
Kupiec L e o p o l d B e l n . 

SKŁAD SZYB OKIENNYCH 

P i o t r K o w s k a 3 

Telefon 39-09. 

SKŁAD SZYB 0 

N. Król 
N a r t . - , . !*k| a

 m , a - ż e przyjmuje wszelką budowlaną 
i|j]6

 r ska, robotę oraz wszelkie reperacje wyko-
Cyjn

 s^ybko I punktualnie po cenach konkuren-
^kta — Na składzie zawsze wielki wybór 

' — Zamówienia przyjmuje również przez 
telefon 39-09. 447-3 

> 

Mn a l - Wschodnio to 17. 

>ri Hu'eca 
, Q V , aandaty , p rune lk l 
i'., r a * d o m o w e p a n t o f l e 

cUr'°*o i detalicznie." 
" v p r z y s t ę p n e . 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

l promieniami 
Ronlgena. 

Zawadzka Nt l 
Telefon Nr. 25-3g, 

Prxy)mu|e od V — '. 
oa 6—8 

• i* u.II od i — 

Lustra 
Ceny fabryczne. 

Na ra ty . 

Główna 56.9 

o t w a r t y o d d n i a 1 0 - g o 
m a j a 1 9 2 5 r. 

Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej — 
dworzec — codziennie do 4-go czerwca 
br. o godzinie 5-tej popołudniu, od 5-go 
czerwca o 11.30 w południc. 

Do 1-go lipca ceny zniżone — bez 
konkurencji. 

PRUNELKI 
pantof le wiedeńskie oraz naj 
wykwln tn ie jsze obuwie dz iec in

ne poleca f i rma 

„BOBO" 
Nawrot 7, lewa of icyna, parter 

z o s t a ł a Już o t w a r t a 
przy Stowarzyszeniu Polskich Kupców 

i Przemysłowców 
P I O T R K O W S K A Ma 113. 

Codziennie 

KONCERT 
z n a n e g o k w i n t e t u 

Wydaje się 

obiady i kolacje 
O b s ł u g a szybka I u p r z e j m a . 

Ceny k o n k u r e n c y j n e ! 

W e j ś c i e b e z p ł a t n e . 

Zaraz 
do wynajęcia dwa 

frontowe 

pokoje 
na interes lub prywatne miesz
kanie . P io t rkowska 89, I p ię t ro 

f ron t . 

Elegancki poRój 
oraz for tepian w dobrym sta
nie okazy jn ie do sprzedania. 
Obejrzeć można od godz. 3—5, 
Narutowicza 32, I ł p ię t ro , f ront , 

lewe drzw i od schodów. 

Na ieszły 
Rowery 

Angielskie 

1. S. A. 
B-cla Krzemińscy 
Piotrkowska 178. 

441 

do wynajęcia w 
„Helenówku"' u p, 
Hartmana. Wiado
mość: Łódź, Pomór 
ska 22, sklep ga
lanteryjny. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery 
cznych i moczo-

płclowych, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

MMm 34., 
Dr. med. 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 
Choroby skśrae. we 
nerjcmimocioplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem, Przyjmuje 

od S— S 

N a d m i e r n ą oty łość 
usuwa herbata zlelowa Baldur, apte
karza Schlechta. Zupełnie nie szkodliwa 
Niezwłoczna strata wagi Pomaga prze
mianie materjl i trawieniu. Prospekt 
gratis. Cena pudełka zł. 3.50.— 4 pu

dełka 12 
Dr. Gebhard 2 Co. Gdańsk. 

Woda mineralna naturalna alkaliczna 
stołowa do nabycia we wszystkich 
pierwszorzędnych restauracjach, kawiar
niach, jadalniach 1 t. p. 

Główny skład: 
Reprezentant: 

L. W. JURASZEK, 

Łódź, Nawrot 88 Telefon 19-29 

Mieszkanie 
5. i pokojowe 
z wyg. 1. 11. piętro przy ul. P iotr 
k o w s k i e ] lub w pobliżu od B e n e 
d y k t a do Nowomiejsklej natychmiast 

poszukuję. Zgłoszenia przyjmuje 
„Biuro Ruch" P.OtTKOWSka 38 

H I 
Okazy jn ie 

do sprzedania zupełnie nowy plCkpj 

i i 

Obejrzeć można codziennie od godz. 
9 rano do 6 w„ ul. Piotrkowska 48 
Dozorca wskaże. 

Celem powiększenia interesu poszukuje 
się spóln lka z kapitałem 

LEkarz-tionty$ta_ 
B. MarKus-

PIOTRKOWSKA 51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godiiny 

3—7 po poł. 

ewentualnie gwarancją hipoteczną lun 
bankową na sumę" taką do hurtowni 
win. wódek i spirytualji w jednym z 
większych miast fabrycznych w okolicy 
Łodzi. Zysk zapewniony. Oferty do 
adm. pod „Gwarancja". 435 

Ostrzeżenie. 
W marcu i kwietniu b. r, ukazały sU, 
w obiegu weksle rzekomo z moim 
podpisem na zlecenie I. Forcajg, War
szawa, ogółem na sumę kilku tysięcy 
złotych. Niniejszym oświadczam, ze 
weksli tych nie wystawiałem i podpis 
mój na nich został sfałszowany
mi. Sonder, Stary Rynek 13. 60 

Poszukuję 
wspólnika 

do dobrze prosperującej fabryki (nie 
manufaktury) z kapitałem 5.000 doi. 
w celu rozszerzeniu takowej oraz ot
worzenia flljl Ryzyko wykluczone. Byt 
zapewniony. Współpraca konieczna. Po
wabni leflektanci zechcą złożyć oferty 
do adm. sub. .A. B. 1926% 



Str. 12. K T C U B L L K A 

S T V L ( ^ I < L I I IS»*TI a™ 

Narutowicza 20. 

liś premjera 
dawno ©cse*.* samego arcydzieła 

i O 

REDUTA 
Narutowicza 20. 

(Nathan der Weise) ̂ ^ S ^ J T ^ i C C "§S LESSING A 
W robach głównych: 

ERN 

de VOGt 
Początek codz. o godz. 6-eJ popoł. w soboty, niedziele i święta o godz. 4 pop., ostatni seans o godz. 10 wi e° z 

Widownia wentylowana najnowszym systemem amerykańskim 0 
O K R Ę G O W Y Z W I Ą Z E K K A S C H O R Y C H w Ł O D Z I . 

S T f t N C Z Y N N Y . 
Kasa . - « . » • • » • 1,407.01 
Banki 

12,-136,00 
Zaległe wpływy z tytułu skład

12,-136,00 

ki związkowej - - - - 13,499,15 
6,373,43 

„Dom Zdrowia" w Zakopanem -
1,29? ,60 

„Dom Zdrowia" w Zakopanem - 305,00 
Sumy przechodnie - - « » - 3.40 

Zł. 35.316.59 

B I L A N S 
ns dz ień 8 1 grudnia 1 9 2 4 r o k u . 

S T A N B I E R N Y . 
Wierzyciele (potyczki) 
Fundusz zapasowy - • 

Ogłoszenia drobne 
•UARJNOIJIJDAAD 

Zł. 

22,413,22,-
12,903,37r 

35,316,59,-

RflCKSJKEK D O C H O D Ó W I W Y D A T K Ó W . 

SKŁADKI wymierzone od dnia . 
l -X-24 r. do dnia 31-XH-1924 r. 22,392,20 
Procenty i prowizje - - - • | 27,95 

Zł, | 22.420.15 

Prezes Zarządu; (—) J. Dar . Ie lcwicz . 

Odpisy amoityzacyjne + - całko
witą wartość inwentarza spisano 
na amortyzację - - - - - -
Wydatki admln. (pers. i rzeczowe) 
Funtjusg zapasowy • • » • -

Zł. 

3.846,29,-
5,670,49,-

12 ,903.37,-

^ 2 , 4 2 0 , I 5 , — 

P. o. Dyrektor Biurn. (—) JC. Kuczewsk l 
Komisja Rewizyjna: (—) R. I z d e b s k i . (—) M . Hudec. (—) Sz . M l l m a n . 

Mieszkania 
P O K O J E 

umeblowane 

poszukuje poleca 

„Biuro Ruch" 
J ± ± J A ± T U J U ^ O ^ ^ 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S 8 
145 P i o t r k o w s k a 14S 
Plombowanie i wprawianie z 8 li U w 

PŁATA lilSRA - PODŁOfi TAKSY. 
Z dniem ) czerwca otwarty zostanie 

teUka. S A M O C H O D O W A 

nadeszła 
„ElfibOr<S, S P Akc, Handl.-Przem. 

I . } . B O R K O W S K I , O D D Z I A Ł Y W Ł O D R I , 

ul. Kilińskiego 70 , tel, 17* i 173 

ul. Piotrkowska 4 8 , tel. 8 4 , 

5296 3 

K U P N O I SPRZED 

Sprzedam lodownię 
(szafę), wagę dziesiętna,, wannę 

cynkową, Składowa jSjf-.1T; ^36! 
om do sprzedania 
murowany 6 mie 

szkań. ul Kowien 
ska 2 w Karolewie 

399—21 

Buplę powuztk w 
dobrym stanie 

na gumach, oraz 
wyściełane meble, 
Oferty pod „M. B,' 
do niniejszego p| 
srna, 400—' 

LOARKANLO—wspól
nik. STUDENT po

szukuje wspólnika 
do pokoju niekre-
pującego. Informa
cje Lipowa 12 m. 1 
od 12—1. 436 

okój frontowy bal 
konowy do od

najęcia. Cegielnia. 
na 8 m 3 , 432 ~—--

o wynajęcia! Po
kój umeblowany 

. : u . i.y / balko. 
nem. Karola 8 m. 8 
front, Tej, 23-61 

443 

0!(«zy|n|e do sprje 
dania 2 jedwab 

ne suknie i 2 ko 
lljuiny Obejrzeć 

można 3-5. Zachód 
nla 68, O. Lando 404-31 

Posady. 

Potrzebna drlewczy 
na dfl dziecka z 

lepszego dom.li 
Wiadomość ul. Ale 
kiandrowska Nr 18 

,vlarnla. 406-3 

Iest interes do 
J sprzedania w do 
forym punkcie 2 po 
lipję i l-iuliui.i. ()• 
feriy do admln'str 
.Republiki" „dot; y 
punkt". 405-4 Meble, garderoba] 
fil kredensy poko-
|pw«< umywalnia, 
tanio do sprzeda
nia., Stola1 nla, Lu p 

bejeka fj przy Na
piórkowskiego 

Postukuję posady 
jako szofer, mon-

ter-ślusarz r.a euro
pejskie maszyny 
warantują za SWO. 
Ją pracę. Q:erty 

do admin. .Renu-
h|lkl" sub, ,M . O." 

398-2 

innlenka Izr, z le
pszej rodziny Oi 

kojo 14 lal potrzeb 
na do pomocy w 
gospodarstwie, Mi
li..'! MIM.: 6 m. 1 

od 1 -4 i od (ł-tej. 

Nauczyciel starszy, 
zdolny pedagog 

poszukuje lekcji 
wzgl. opieki nauko
wej nad młodzieżą. 
Specjalno-: przed
mioty bebraletyezne 
wyższego kuisu 

oraz język niemiecki 
Oferty suh ,S. U*, 
przyjmuje adm, nlr 
niejszego pisma. * 297.5 

R o z m a i t a 

Matrymonialne pi
smo „Fortuna"—^ 

„Vorsal"—świat to-
warsyski umożliwia 
ąaWieranie znaiomp 
(lei towar«y,kie| i 
małaeristwe. N» 55 
wyszedł. Ceną z 
przesyłka. 75 gro
szy, Wszędzie do 
pabysia, równi"* 

n« stacjach kolejo
wych Rcd'Uc|»; 

Warszawę. Ogrodo
wa 8-2 tel. 403. 9. 
Przyjmę solidnes?1 

pena na mii -
kanie, pokoik OSO-
!uiv. ul, Radwan 
ska 43 in. 7, 

, ..I a1 

l i 38 aŁ > " 
wystawiony ^cf 

nie A R ' T T E

LV*{ 

żyranci 
i A . i 

i R- PAAIAJ 1,^. 

płatny * E , P'?I 
Rto mal^ĆoW 

i R Mf9 
.istny " 

Kio znnld'', „ 

^—ffi 
'egub'ona ̂  t̂ą l 

I. o!.;-.LA. 

Sk]ap frontowy do wyn*|ęcla od za
raz między Dzielną 
a Krótką. Oferty 
pod . E R * 401.'? 

MT E S Z K ^ N I A ^ - S 
i i pokojowego 

z wygodami poszu
kuję, płacę gotów
ką Oferty składać 
do .Republiki" sub 
„Qotówka*, 

Heuczyelelke-wy. 
.11 chowawesyni po 

LT i szukuję kondycji 
IP* wyjeest. Oferty 

do administracji 
„Republilti" *ub. 

Maulta I wychów 

Dramatyeznei solo. 
węi deklamacji 

udsialam metodą. 
; : : r . . ' " I , . ) . KRU-
rietami pojedynczo 
Ceny piskie, Zapi
sy 2 ' ( 7 9 ul. 

408-2'Staro-Targowa 1--J 

Posiadam polski, 
francuski, nie

miecki, zaaluguię 
na bezwzględne za 
ufanie, szukam miej 
sca na wyjazd do 
dzieci. Oferty do 
adm. „S. W." 

439-2 

Każda osobę ma|a' 
. ea od 20—50 zł, 
i.IIIEII INI'I.1- je.ro. 
bić 10->-30 złotych 
dzieprjie przy sprze 

d< żv ertykułów 
nierwaael potrzeb 
Żgt, pomorską 8 

* 438 l: 

Ikusjęrka Plplkowa 
przyjmuje znmó' 

wienia pań. Piotr 
Itowjka 132 14-

387-? 

wajowa *y „CR 
» ł«" k u l i f t ' 

Chai 'I K « R " , K 
wydany P ^ , 
misaHał/^ l * % 
.iwowe *S 

ubiła 

LKI"FL,CTR<J 

pr?y 

OR«RTY J . i / ó 
.Rep""!1*' d j j 

.KWIT N F J ^ 

tli 

Drnnnmnrata Ponnh IB I " w r a z z ilustrowanym dodatkiem nledzieipym ,Panor» 
RLCLLUL!ICLDLQ„''IK||lllJ tul ma"; w todzi 4 zi. 20 gr. miesięcznie. — 2 amlejcowa 

• " 1 • 11 . •• . . 5 i ł . JO gr, mlMięcznie.—Zagranicą 1 t\. 20 niieslęezn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

O r r } n c 7 Q t i i « i ' Zy/YCZAJME: 8 gr. za Wiersz milimetr, (na W M \ * 10 «oalt|. f ^ l M 

Y I O S Z C N I A . mil. (ną sttonie4s«9łlty). M F J K K } l 1 N^I^I .A^"' . 30 a-r. za wiersz mil'i"" , 
• Zaręczynowe i zailub. po tekście JO-zloty. jain,ieisco\»e o 3) proc. (iajranics''-- i eis« c 

liozet. Za lormlnowv dnu; octoszeri admin. nie odnooria.la Oronna* l;i it. Pnłzukl wam? nracv o gr. N 8 ' drożej. Za terminowy druK ogłoszeń admin. nie odoowiada Oronne* 13 ?r. Poł?u<i wam? nracv o gr. 

Za wydawnictwo „Kepublikft' S P . i ę ( r , 0d04 M T R U N Nnsbaum Oltajzewskl.—Czcionkami .rtepublikl"," Piotrkowska 49.-tłocznia. Piotrkowska 13,-.teJaktor oda, .f4*ef B>irn* 

Republika'* i ,,[..;pic-, Wlecaorny" łącznje z odnoszeniem do domu zł. '/.-•• u;,-. 

http://jSjf-.1T
http://dom.li
http://je.ro

